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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz: 
kiego” mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 


Interesowani do redakcii 
fi do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 8 rano do 
Adres telegraficzny „Łódź Kurle 
Rękopisów nadesłanych 


Agentury: w Łodżi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa tu. 23; w Zgierzu: Ai: Bielas, Poczek. Fram N% vy Rynek 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania cqłoszeń w Rosii, za granicą i w Krół. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domow darii, -L. i E. Metzi-| S-ka. 
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NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 


j 
{ 
, piegi, pryszcze, opaleniznę, 
Ź 


wągry, czerwoność twarzy 
i wszelkie plamy 


'Pasła do twarzy 
4 wynalazku aptekarza 
} Jana Niwińskiego. 

Dla uniknięcia naśladownictwa, każde pudełko 
zaopatrzona jesi w pianką, na której znaj- 
duja sią Ja 204 i nazwisko wynalazcy 
lan Niwiński. 
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w Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
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"Czas odnowić 
prenumeratę. 
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Płątek, d, 1 grudnia 1911 r. 
Dziś: Eligiusza B; 


€ Jutro: Bibjanny. 
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Kobieta bez zna 


Cena 5 kon, 


Na stacjach kolejowych 


ceną 5 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
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Piątek, dnia 1 grudnia 1911 roku. 


BEBO NIE NA 


8 wiecz. Za przesyłkę zagranicę 


| 
r I Zmiana adresu 20 kop. 


rędakcja nie zwraca, zd artysufv 


zæ- (|l-te przedstawienie dla prenumeratorów ., 
TEATR POPULARNY |" 


c KOBIETA BEZ 


Bilety po zniżonych do polowy cenach są do nabycia w adm. „Nowego Kurjera Łódzkiego*, Zachodnia 37 codzień od godz. 9 rano do'8 wiecz 
Sprzedaż w administracji trwać będzie codzień -do- wtorku =p: tyg. do g. 4%, po 


dyrekcją 
MIBLEWSKIEGO. 


DEE ZZZ ZKE 


kolejarze Wobec skupu. 


Z powodu uchwałonego już przez 
Radę Ministrów skupu kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńs«iej od dnia 14 stycznia 
1912 roku, zapanowała wśród urzędni: 
ków tej instytucji obawa co do.przy- 
szłości, 

Obawa ta stała się podatnym. grun- 
tem, na którym plenić się poczęły naj- 
różnorodniejsze plotki i fantastyczne po: 
głoski, 


A więc jedni twierdzą, że od 14 
stycznia conajmniej dwie trzecie pracow- 
ników dotychczasowych utraci miejsce i 
w związku z tem projektują na gwałt 
wyszukiwanie pracy dla „tysięcy* po- 
zbawionych chieba; iani utrzymują znów, 


że sami kolejarze powinni 
masowo podawać się do uwolnic 
nia, gdyż to da możność wycofania 


z Kasy emerytalnej wkładów z ogrom ią 
nadwyżką, powstałą z rozłożenia na o- 
becnych uczestników kasy imiljonowycu 
funduszów tej instytucji ita. 


Wszystkie te wersje są na niczem 
nie oparte, dowodzą one tylko, do ja: 
kiego stopnia obawa zaćmiewa jasność 
sądu. Ponieważ jednak na kolei warsz.- 
wied. pracuje z górą 16,000 ludzi, więc 
sprawa ich bytu przestaje być sprawą 
prywatną ich rodzia, lecz staje się kwe 
stją znacznej doniosłości społecznej. 


Otóż stwierdzić trzeba przedewszy* 
stkiem, że stan rzeczy nie przedstawia 
się tak źle, jak się pesymistom wydaje. 
Jakkolwiek bowiem już w czasie naj- 
bliższym po skupie przewidywane są 
pewne zmiany w składzie pracowników 
kolei warsz.=wied-.. to jednak praktyka 
dotychczas stosowana: przy skupie kolei 
Nadwiślańskiej i Terespolskiej, jest rę- 
kojmią, że nie będą Oui usuwani z dnia 
na dzień. 


Praktyka ta uczy, że jeżeli władze 
usuwają pracowników natychmiast po 
skupie, to płacą im odszkodowanie; Oda 
szkodowanie to nie może wynosić wię- 
cej nad pensję roczną, ani mniej nad 
dwumiesięczną. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pót- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę 
wą dolicza się 20 ko». missięcziie. 
dolicza się 60 k. miesiecznie. 


nieoznaczona 


CZENIA, = 


kto wię, czy wogóle byłaby 


pozzi- 


TELEFONU Nr. 253. 
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poł. Reszta bitetów sprzedawana będzie w kasie teatruad godz. 
we Wtorek już po cenach zwysłych, Administracja sprzedaje bilety tylko za okazaniem kwitu od opłaconej prenumeraty. 


Za podstawę obliczenia owego od- 
szkodowania służy ilość, lat pracy na 
kolei; im dłużej ktoś pracuje, tem więk- 
sze. otrzyma odszkodowanie. 

Q ile nowy zarząd zechce obciąć 
danemu pracownikowi etat, to przysłu- 
guje mu prawo do otrzymania odszko- 
dowania w postaci owej różnicy. Tak 
np. jeśli pracownik obecnie pobiera 1000 
rubii pensji, a zaproponują mu 600 rb., 
to otrzymuje odszkodowanie w wyso- 
kości 400 rb. 


Wreszcie nowy zarząd może zapro-« 
ponować pracownikowi przeniesienie na 
taką samą posadę w innej miejscowości 
io ile pracownik na przeniesienie się nie 
zgadza, to tylko w takim razie traci pra- 
wo do wszeikiego odszkodowania. 

Teraz pytanie, czy warto jest pra- 
cownikowi kolei warszawsko-wiedeńskiej 
usuwać się z kolei w tym celu, by wy- 
cofać wkłady „ kasy Emerytalnej? 

Czy warto wogóle likwidować ową 
kasę i czy uczestnicy jej mogą na tem 
co zyskać? 


Kasa Emerytalna mieć będzie na 1 
stycznia r. b. (według obliczeń prowizo- 


rycznych) 10,461,000 rub. Z sumy te; 
żon emery- 


potrącić trzebaby rachunki 
tów, fundusz sierocy, wypłacane emery= 
tury i depozyty — ogółem 1,829,700 
rub, 

Do podziału pozostałoby więc tylko 
8,631,300 rub., a więc zaledwie o jakieś 
200,000 rub. ponad rachunek rezerw u- 
czestników. Rezerwy te stanowią wy- 
łączną własność poszczególnych uczest- 
ników kasy, 

Wobec tego, że uczestników Kasa 
Emerytaina miała w dniu 1 stycznia rb. 
9193 więc gdyby owe 200,000 rub., (z 
których jeszcze musiały być poczynione 
potrącenia na rundusz sierocy) podzielić 
pomiędzy uczestników, nadwyżka. ponad 
wkłady osobiste byłaby bardzv mała, a 
jaka nad- 
wyźka 4 czy nie byłoby przeciwnie jakiejś 
straty. 

Chodzi o to, że z funduszów kasy 
Emerytalnej 10,361,000 rub. umieszczo- 
ne sę w 4 i pół proc. listach zastaw- 


nych Towarzystwa, Kredytowego Ziem- 


Gena ogłoszeń: |-sza strona 50 kop. za wiersz 
lub jego miejsce, nadesłane 50 kop., nekrolegi I re 
, oyłoszenia zwyczajne 10 kop. Drobne 
ogłoszenia 1V, kop. za wyraz. 


lamy t5 kop. 


Ogłoszenia zamiejscowe: | str.50 kop., rekiamy pa 
20 k. zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy ub iego miejsce, 


il ninistracia wypłacać wia będzie. 
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MK We wtorek dnia 5 Grudnia r, b. e godz, 8 m. 15 w. daną będzie 
wo sztuka w 4 aktach Wilde'go p, t 
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5 po pot, 


skiego i przy realizacji tak zuacznej iló- 
ści listów, nastąpic by musiała dotkliwa 
zniżka kursu, a więc jest: rzeczą możliwą 
że właściciele ich ponieśliby znaczne 
straty. 

jedyną rzeczą, która budzi pewae 
obawy i wątpliwości są losy „Kasy Zję- 
dnoczenia”, zlikwidowanej w r. 1903. 

Kasa owa posiada znaczne zobo: 
wiązania wzgiędem swych byłych ucze- 
stników, na pokrycie tych zobowiązań 
nie wystarczają fundusze owej kasy, tak 
że kolej warsz-wied. dopłaca kasie  ięj 
200,000 rub. rocznię, 


Spłacając akcjonarjuszów i przejma- 
jąc kolej na własność, skarb przyimuje 
„eo ipso* wszelkie aktywa i pasywa, a 
więc prawdopodobnie przejmie i obówią* 
zek wypłacania owych 200.000 rub. ro- 
cznie Kasie Zjednoczenia. 

W tej właście sprawie w przyszłym 
tygodniu udają się do Petersburga przed: 
stawiciele Kasy, 


Persja i Rosja.. 


Komunikat urzędów y. 


Petersburg 30-go listopa* 
da. Od czasu wezwania do Persji, c+ 
lem uporządkowania w niej skarbowo= 
ści, znaneżu p. Shuster-Morgana, który 
otrzymał godność radcy finansowęgo 
przy rządzie szacha, ten cudzoziemiec, 
jawnie nie ciicący rachować się z u=- 
prawniouemi interesami i wymaganiami 
rosyjskiemi, wielokrotnie _ wywoływał 
niezadowolenie rządu rosyjskiego i dā- 
wał powód do niepożądanych zatargów 
pomiędzy rządem rosyjskim a perskim, 
oupowiedzial::ym, rzecz: prosta, Zza Czy: 
ny -swójego urzęśiika. 

Z rozporządzeń p. Shustera, niędo= 
puszczalnych z punktu widzenia rosyj* 
skiego, szczególnie uwydatnić należy 
mianowanie przezeń agentem swoim w 
Azerbejdżanie, w prowincji, sąsiadującej 
z Kaukazem, p. Lecoifera, który odda» 


f 


U 


3 


| 


| 


| 


| cenią szkodliwej działalności 


a 


rosyjskiego; 
dO Persji wojska — rząd rosyjski uznał 


w NE 
wiska iniiych osób, wezwanych przez p. 


j 


| stąpić zgodnie z punktem Z. 


+ 


f 


| 
wiedzi oü rządu perskiego. 


w 


wna już. zwrócił byl ne siebie uwagę 
misji cesarskiej w Teheranie, jako wro 
dla Rosji usposobiony. 

C Ostatniemi czasy, jiż po znanem 
zajściu skutkiem konfiskaty mienia księ- 
cia: Szo-us-saltanego i po wystosowaniu ; 
lz tego powodu przez rząd rosyjski wia- 
domych już żądań, p. Shuster pozwolił ; 
sobie umieścić w dzienniku „Times“ 
ist, pełny kłamliwych i tendencyjnych 
danych © działalności rządu rosyjskiego 
iw Persji, Wnet potem polecił On prze- 
iłóżyć ów lisi, uzupełniony nadto nowe- 
mi insyduacjami, na język perski i roz- 
powszechnie go w i'ersji, w jawnym 
zamiarze podburzenia persów przeciwko 
(Rosj e swe, strony rząd perski nie 
przedsię wziąt uiestciyl — żadnych 
środków ctiemi zapobieżęuta lub ukró= 
pana Shu- 


[stęra. 
| Wobec: zupełnej niedopuszczalności 
łakiego sposobu postępowania ze stro- 
osoby, znajdującej się w służbie rzą- 
ju perskiego, a nadto zważywszy, iż 
gabinet teherański, zwiekając z wypeł- 
mieniem poprzednich wymagań rządu 
zniewolił du wyprawienia 


zaspoirzebne wysiąpic w. Teheranie z 
asiępującemi, nowemi żądaniami: 

4) Uwolnienie ze służby pp.: Shu- 
ya i> Lecoliera : określenie: stano- 


A 


 Shħuüštera do służby perskiej, winno na- 


h s2Z)rząd perski zobowiąże się nie 


_ przyjmować do służby swojej cudzoziem- 


ców bez uprzedniej zgody misji rosyjskiej 
į angielskiej w Teheranic; 
3) rząd perski zwróci wydalki za 
źniejszą wyprawę wojskową do Persji. 
Wysokość należnego nam wynagrodzenia 
i Sposób uiszczenia go będą określone 
dodatkowo później, po otrzymaniu odpo- 


«u Robudką dwu pierwszych punktów 
wyłuszczonych _ żądań jest wyłącznie 
chęć rządu fTosyjskiego usunięcia wszy- 
stkich żywiołów, uaawerężających trady- 
cyjnię przyjazne. stosoniu Obu państw i 
wytwarzających powody do nieustających 
"katargów, jednakowo niepożądanyci „dla 
stron obu. 

-o Wrazie nie otfzymania prźez posła 

TAR k 

TOsyjskiego, w ciągu 48 godzin, przy= 
Thyliej odpowiedzi na przytoczone wyzej 
„żądańia, Oddział wojska rosyjskiego, 
ześrodkowany obecnie w m.  Reśzcie, 
oObzytńia rozkaz wyruszenia w głąb 
|. Wedłus otrzymanych wiadomości: 
odpowiednia nota, zawierająca wskazane 
wyżej żądania, (była wręczona przez 
posła rosyjskiego rządowi perskiemu w 
„dniu 29 b: mi, o godz. 12 w południe. 


* * Petersbury 80 listopada— Komunikat 
urzędowy. D. 19 b, m. na powracającego 
% mtasia Urmi do' Choi ' oficera straży 
kozackiej przy konsulacie w Choi, setnika 
Biczęriachówa, który jechał na czele 20 
kozaków, qapadii gresujący w tej okolicy 
rozbójnicy, Kurdowie oraz jak się zdaje, 
$ inni zloczyńcy.  Padczas wymiany 
$trzałów oficer otrzymał irzy niebezpie- 
czne posirzały, 

Z uwagi na' zajście powyższe, a 
dakże.wabec tego, że nie jest zapewnio- 
„ne. bezpieczeństwo. na bardzo ważnej dla 
rosyjskich interesów handlowych drodze 
dla karawan z Dźuliv przez Choi do 
trmiji, jakoteż ze względu na to, iż sam 
gaad perski . jest bezradny w zakresie 
przywrócenia i utrzymunia porządku w 
“tej Swojej dzielnicy — rząd roś$yjski pom 
stanowił wzmocnić iymiczasówo Straż 
"kozacką przy konsulacie w Choi przez 
dodanie nieznacznego oddziału piechoty 
« artyler ą. 

Na mocy rozporządzenia władz 
Wojskowych na Kaukazie, do Choi wys 

ano właściwy oddział wojska, klóremu 
'poleconó rosciągnąć pieczę nad pomie- 
` aioną drogą. 
REDY 161 
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4. Szkołę, polską, 


"Roa i b , 
h "Korespondent nasz krakowski do- 
niósł ibż feleoraficznie, że osławiony 
„Sehtiiverefn" niemiecki, żwiązek haka- 
tystyczny, zmierzający do germanizacii 
krajów slowiańskich przez szkoły nie- 
mieckie, kupił w Sibicy, pod Cieszynem, 
oi wydziału gminnego polską szkołę 
publiczna, aby ją zmienić na prywatną 


niemiecką. 
nie można, lubo, oczywiście, usiłowano 
charakter tego handlu zamaskować, 


ROWY KURJER 


ŁODZKIT — 1 grudnia 1911 roku. 
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Inaczej tej tranzakcji określić 


Posłuchajmy, jak się rzecz miała: 
Sibica, wieś leżąca tuż pod Cieszy- 


jem, jest w dwóch trzecich polska. 


Była zupełnie polska do niedawna. Jed» 


rakże z powodu blizkości miasta, lako- 


też blizkości dworca kolejowego, czysto 
polska ta miejscowość 
nich czasach przyoblekać się powoli w 
szaty niemi” =:le, 
dlać niemcy, 
wa; poWsłaio 
mieckich, 
Właścicie:e ich, zyskawszy prawo wybor 
cze w gminie, 


zaczęła w ostat 


Zaczęli się iim osi” 
szczególnie rluzba kolejom 
również kilka fabryk = 
jodynych zresztą w ©kolicy. 


rychło weszli do jćj te- 
prezentacji i yminą zawładinęjli, 

Sibica rosiadała jednoklasową SzkO- 
łę polską. Starania zaś © założenie 
4-klasowej s"koły polskiej, nie znalazły 
poparcia w szląskiej radzie szkolnej, a 
wskutek tego tylko garstka dzieci sibic- 
kich mogła się kształcić na miejscu. 
Reszta uczęszczała do szkoły Macierzy 


polskiej w Cieszynie, lub, niestety, po- 
szukała sobie przybytku w szkołach 
niemieckich, 

W takich to warunkach zjawił się 


w Sibicy „Schułverein* i zaproponował 
wydziałowi gmianemu 25,000 koron po- 
życzki na budowę rozszerzonej szkoły, 
w miejsce jednoklasowej szkółki polskiej, 
jeżeli wydział zapewni mu zaprowadze- 
nie'Ww rozszerzonej szkole "niemieckiego 
języka wykiadowego, wpływ ua miano- 
wanie nauczycieli ı bezpłatne pomiesz- 
czenie ochronki niemieckiej w tymże 
budynku. 

l stała się rzecz nie do wiary. Wy»= 
dział gminny Sibicy i szląska rada szkol= 
na przyjęły propozycję „Schulvereinu*. 

W sprawie tej pisze „Słówo pol- 
skie: 

„Warunki pożyczki „Schulverelnu* 
iienueckiego są niesłychaną prowokacją 
społeczeństwa polskiego, gdyż . „Schui- 
verein* chce poprostu za kilka tysięcy 
zakupić prawa obywatelskie w sprawach 
szkolnych, 

Wobec tego mieszkańcy gminy Sibi- 
cy wnieśli obszernie umotywowane do 
ministerjium oświaty zażalenie, w któremi 
żądają obrony przęd chytrą polityką 
„Schuivereinu*  niemieckisgo, Oraz: 1) 
orzeczenia szłąskiej rady szkolnej kra- 
jowej, jako sprzecznego z: ustawami 
państwowemi, z ustawami szkolnemi i 
zasadami wychowania publicznego w 
Austri: 2) nakłonienia szląskiej rady 
szkolnej krajowej do rozszerzenia pol- 
skiej szkoły jędnokiasowej na czterokia- 
sową z polskim językiem wykładowym, 
a językiem niemieckim, jako przedmio- 
temu; 3) nakłonienie rady, szkolnej kra- 
jowęj, aby w miejsce pożyczki „Schul- 
verejnu“, wyjednała Odpowiednią pos 
życzkę z iu::luszów krajowych lub pań- 
stwowych; 4, wreszcie żądają, aby mij- 
nisterjum zakazała „ziluyereinowi" 
mieszania się do spraw polskiej SZKOGly 
ludowej publicznej w gminie Sibicy. 

Go  ministerjium postanowi, nie- 
wiadomo, io jednak wiadomo nam, że 
los gminy polskiej, w chwili, gdy spra- 
wa oparła się o ministerjium Oświaty, 
jest w rękach reprezentacji polskiej w 
Wiedniu, która vowinna po męsku wy- 
stąpić: przeciwko handlowi szkołami pu- 
blicznemi i przeciw handlarskim zaku- 
som „Schulvereinu*, który nie cofa się 
przed žádnemi względami prawnemi, by- 
jeby krzewić germanizację w krajach 
polskich*. 


Symbol. 


Ks. Meszczerskij na łamach swego 
„Grażdallina* piętnuje, jak może, w 
dalszym ciągu nacjonalistów i icii polie 
tykę, podniósłszy zaś rzuconą przez pra- 
sę nacjonalistyczną rękawicę, -nie zamie- 
rza się poddawać, owszem, aczkolwiek 
jest sań), a tamtych zgraja cała, nietylko 
sią broni, ale sam zadaje: Osie razy. 
Według księcia wypadek w. Kijowie byi 
aktem Opatrznościowy!i: 


„Dla mnie wypadek kijowski stał 
się zdarzeniem historycznem, peł- 
nem treści ze względu na wmiesza- 
nie się Opatrzności, kióra zawyro- 
kówała, jak: mówiłem, pełną chwa- 
ły śmierć naczelnika. rządu gdy 
tenże zapomnaiawszy © wszystkiem, 
oddał się cały upojeniu trjumiem 


ZSRR 


trzeźwem wyciągnięciem realnego wnios: 
ku z danych faktycznych, jeżeli stwier 
dzimy, że o te punkty wywiąże się na 
konferencji najzaciętsza walka. 

* 


W onegdajszej konferencji, jaka się 
odbyła pod przewodnictwem prezesa 
Koła polskiego dr. Bilińskiego w spra- 
wach polsko-rusińskich, wzięli udział ze 
strony klubu rusińskiego posłowie: dre 
Kost. Lewicki, dr. Okuniewski i Petru- 
szeWicz; ze strony Koła polskiego po- 
słowie: Abrahamowicz, German, Stapiń< 
ski i hr. Skarbek, ` 


swej polityki nacjonalistycznej, i 
która zarządziła ten zgon dla tego, 
aby uchronić Rosję i jej . .Monarchę 
od tych nieszczęść, które niechybnie 
by się wydarzyły, gdy Stołypin, 
rzuciwszy rządy i Rosję na los. 
szczęścia, w dalszym ciągu uprae 
wiał svoja fatalną politykę nacjona- 
liemu, dając posiuch swym pozba” 
wionym rozumu  inspiratorom na- 
cjonalistóm, celem uczynienia z 
Rosji krwawego ObOzowiska prze: 
śladc "ych narodowości, 

„Polityka nacjonalistyczna, tťó- 
dzona w zganiliżuie błota petersbur- 
skiego, jest trucizną, gubiącą | męża 
stanu który się nią zrzejął, państwo, 
do którego się ją stosuje, działanie 
zaś tej trucizny polega na tem, że 
następuje atrofja wszystkich nerwow 
oddających wrażenia ze zjawisk, wy- 
chodzących poza wąski widnokręg 
tej polityki, a przedewszystkiem Ro= 
sji z jej wewnętrznemi potrzebami, 
j jednocześnie paczy i zaciemnia ini- 
cjalywę samego Monarchy. 

„Trucizna słabiej działa na więk- 
szość nacjonalistów, albowiem więk= 
szość ta jest zbyt głupia, aby jeszcze 
bardziej zgłupieć, lecz silnie za to 
działa na silnego męża stanu, gdy 
oddaje się polityce nacjonalistycznej i 
zastępuje nią politykę państwową. 
Ostatnie dwa lata działalności Sto= 
iypina dowiodły tego w sposób jā- 
skrawy, ponieważ Rosja dla niego 
nie istniała, 

„I biada nam, jeżeli obecnie nie 


polska zbrodnia. 


W zesłym tygodniu toczył się przed 
trybunałem sądowym w Zabrzu, na 
Górnym Sląsku, zajmujący proces prze- 
ciw p. Marji Bednorzowej, żonis re- 
daktora „Katolika“. Oskarżenie zarzuca- 
ło jej, że przez noszenie kolczyków z 
połskiemi orzełkami na wiecu w Rudzie, 
dopuściła się ciężkiego przestępstwa, 
mogącego ludność miejscową do czy- 
nów karygodnych pobudzić. 

Sprawa ta, w istocie pruskie wła- 
dze policyjne na pośmiewisko po 
wszechne wystawiająca, miała się jak | 
następuje: | 

Na wielkim wiecu ludowym w Ru- 
dzie, gdzie p. poseł Korfanty wykazy- 


zrozumiemy tej lekcji i ostrzeżenia > ; i 
Opatrzności“. wał zebranym zgubną działalność ger- 
manizacyjną miejscowego proboszcza Ks. 


Ogana, była także razem z innemi pa 
niami p. Bednorzowa. W uszach miała 
misterne kolczyki rzeźbione z orzełkami 
polskiemi, Dostrzegi je zaraz bystrem 
okiem kryminalny komisarz p. Korda, 
a żądny pewnie hojnej nagrody za wy 
krycie nowych zbrodni narodowo-polef 
skich, bez zwłoki przesiępczynię przed 
sąd do odpowiedziałaości powołał. 

W terminie sądowym zastępowai 
oskarżoną, która również była obecną, 
mąż jej p. redaktor Bednorz, 

Zapytany przeź sędziego p. Korda, 
jakie były jego uczucia, gdy spostrzegi 
polskie orzełki, odpowiedział, że jakQ 
„deutscher Mann” czuł się widokiem o< 


Rokowania 


polsko-ukraińskie w Wiedniu. 


Wiedeń, 28 listopada. 


Po długich układach zakulisowych 
en petit comite przyszło wreszcie do 
rozpoczęcią jawnych rokowań między 
wezydjum Koła polskiego, + pręzydjum 
Kluba ukraińskiego. Pierwsze posiędze» 
iwe formalae odbyło się d. 23 listopada. 

Zańim Wydamy opinię co do Szans 


ugody, warto przypomnieć raz jeszcze, 5 

jakie to żądania postawili ukrasńcy pod rzełków polskich obrażony, że wido 
adresem Kota polskiego. A mianowicie tych symbolów narodowej  autonoinji 
ukraińcy zażądali: jatwo pobudzić może 1udność poisk 


do czynów dla państwa niebezpiecznych 
że poza tem noszenie orzełków  takic 
jesi zakazane na mocy różnych wyró: 
ków sądowych, jakie w Poznaniu, 


1) 31 proceńt mandatów rusińskich 
z Ogówiej liczby mandatów sejmowych; 
<) uiworzenia osODnej Kurji rusi- 


skiej. w sejmie yałicyjskiaa z prawem d i | 
Vela w kwęśSijach narodowych; Bydgoszczy, a nawet w Bytomiu są: 
3) utworzenia okręgów diona siednim zapadły. 
sreg jednoman: 4 
datowych możliwie jednolitych pod Na to oświadczył p. Bednorz; 


może w istocie takie wyroki zapad 
lecz z pewnością tylko w takich razacii 
gdy orzełki miały jaki napis, polski 
Przenigdy wszakże nie można noszeni 
takich drobnych ozdób, nikomu nie po 
padających, uważać jako przestępstwo 
lub grubą swawolę, kióra wten 
dopiero zachodzi, jeżeli znaczuiejsza ilość 
ludzi czuje się zaniepokojoną. 

Kiedy p. Bednorz wreszcie i na 
zwrócił uwagę, że żona jego obwinig 
nawet obecnie w sądzie ma owe KOlczY 
w uszach, obejrzał sobie owe okropig 
„Corpus deheu“ dokładnie sam przew 
umiczący sądu wraz- z prokuratorem 
mnymi cztonkami tybunału, 

Nalenczas sam zastępca prokurat 
posiawił wniosek o uwolnienie oskarżó 
nej, ponieważ, jak w długich  dedukcj 
wywodził, orzełki iakryminowane 
czywiście Są tykko rzeczą drobiazgo 
„Laperalie", które w żaden sposóD ií 


względem narodowym; 

4) zatrzymania dotychczasowych gło- 
sów - wirylnych w sejmie galicyjskim; 

5) stworzenia uzupełniającej kurii 
wiejskiej, nie opartej przecież na ogól- 
nem prawie głosowania; 

6) pomnożema, liczby posłów wiej- 
skich do sumy 58; 

1) zamecnanta wprowadzenia gło- 
sowania piurainego; 

9) odpowiedniego rozmieszczenia 
mańdatów rusińskich -We wszystkich Kir 
jach; 

10) ustatenia liczby rusinskicu człón- 
Wydziału Krajowego na iżecii. 

Niektóre z tych żądań beźwarhnako- 
wo znajdą uzianie poMyrÓw polskich, jak- 
kolwiek ta pierwszy rzul uwa wydają Się 
trudnemi Uo przyjęcia. (1 lak niewątplie 
wie prezyd um Koła po,skiego zuaxcep: 
tuje zasady, by rusinom oddać 30 pro- 


a 
G 


ków 


cent lub Jli procent z ogómej liczby f ' 
mandatów. uepokojeima pomiędzy ludnością wywi 
Tak samo politycy polscy zgodzą łać nie moie, stwierdzając w końcu, £ 


nie miały żadnego napisu, 


kolcżyki l 
według którego ik 


się na zatrzynianie dotychczasowych wi» 
podobnego wyroku 


iyustow w sejabe 1 na przyzńdnie ru- 1 9: R ' l, 
singi ò miejsc w. wydziale krajowym kich małycii orzełków, nosić nie wolig 
przy GÓWUOCZEŚLIEMI, pOIINOŻERIŁ  OgÓ= sądy pruskie dolychczas jeszcze 
nej liczby mandaiów wiejskich. wydały, | 
Natomiast dwa żądania  rusińskie Trybunał sądowy raczył się $ 
niewątsliwie wywołują opór stanowczy tych Wywodów przychylić + awom 
polityków polskich. oskarżoną Od wszelkie, winy i ka 
przede wszystkiem tie przypadnie im nakładając koszty procesu kasie pai 
do gustu stworzenie w sejmie osobnej StWOWEJ. i 
kurp -rusińskiej, wyposażonej w prawo Rediculus mus! 


veta, gdy będzie chodziło o kwestje na- 
rodowe. 

Następnie niewiadomo, czy polacy 
zgodzą się na przyznanie rusinom Mane 
datów także w kurji większych posiad- 
łości, i w kurji miejskiej. 

Nie będzie to proroctwem, ale 


+ * 


M 91. 


Wiacomaści ogólne, 


ena 
ram ran 


O Sprawy oświatowe, Frak- 
cia związku 17 października złożyła O= 
negdaj trzy wnioski prawodawcze w 
sprawie usygnowań na oświalę ludową. 

Upracowali 1e wnioski pp, Kowa- 
lewskij i Leonow. 
i) o przedłużeniu terminu pożyczek 
budowę: szkół; 
2) o asygnowawu do 1925 roku co 
rok 2 mil. rb, na budowę szkół; 

3) o zwiększeniu wydziału do spraw 


naizan row 


na 


ICĘt 


O Łaałady de*:roczynne. 
„Prawi. Wiesiuk ur, 239) ogłosił Naj- 
wyżej zatwierdzoną dnia 14 czerwca r. D. 
uchwale dai prawodawczych o zatwier- 
dzemu ustaw Towarzystw dobroczyn- 
NOSTC. 

Nowë prawo brzmi 

aw zamian LI Ww 
pow.sdiich przepisów 
wić: 


jak następuje: 
dopełnieniu od- 
prawa postano- 


„(jubernatorowie lub naczelnicy 
miast mają prawo zatwierdzać: 1) po- 
stanow iein społecznych zarządów miel- 
skich, wysqwszy zarząd m. Petersburga, 
ące przepisy o awiadywaniu 
podwłaediiemi im zakładam dobroczyn- 
nemi 1 2) usiawy prywatnych i publicz- 
nych zakladów dobroczynnych, jeżeli nie 
zawierają jakich przepisów, ulg lub przy- 
wilejów, nieprzewidzialnych w sprawach 
obowiązujących, a wymagających naj- 
wyższego zezwolenia*. 

©) Z Chełmszczyzny. Dzia” 
tacze chełmscy wysiąpili ze skargą na 
powolpą działalność banku włościań - 
skiego przy nabywaniu majątku od 
Polaków w Chełmszczyźnie. Działacze 
oświadczaią, że żydzi i Polacy ofiarowują 
znaczną liczbę majątków na sprzedaż, 
ale bank odrzuca wiele ofert. 
powodu działacze żądają, aby bank nie 
odrzucał żadnej oierty, ponieważ wykup 
majątków polskich i żydowskich w 
Chełmszczyźnie przez rząd stanowi zas 
danie polityki państwowej i kieuy Polacy 
dobrowolnie zaofiarowują swe dobra, 
należy skwapliwie z tego korzystać, 


ZAW t'a 


Że świata, 


j 


C tiezwykła kara. Pewien 
robotnik berliński stawał jako Świadek 


przed sądem. Na objaśnienia sędziego, 
aby powiedział prawdę i wystrzegał się 


„śp. Modrzejewskiej, 


Z tego. 


skutków  krzywoprzysięstwa, 
dział robotnik: 

— Ja myślę, że za krzywoprzy= 
sięstwo już się nie karze, w przeciw- 
nym bowiem razie musianoby skazać 
przedewszystkiem księcia Eulenourga! 

Sąd w uwadze tej dopatrzył się 
wykroczenia przeciwko powadze trybu- 
nału i skazał robotnika na trzy dni 
aresztu o chlebie i wodzie i na pozba- 
wienię łóżka, 

O Pośwójne samobójstwo. 
Z Paryża teiegralują: Dzienniki donoszą: 
Były socjalistyczny deputowany Paweł 
Lafargue i żona jego, córka Karola 
Marxa, popełnili w Draveil! samobójstwo 
za pomocą zażycia cjankali, rzekomo z 
tej przyczy.y, że Lafargue'owi groziło 
sparaliżową te, 5 


g Amerykanie o polakach. 
Dziennik „Cievsiand News' w artykule 
redakcyjnym „Polacy jako amerykanie” 
pisze: „Polacy to naród przemysłowy, 
obrotny, pracowity i religijny, a jako ta- 
ki jest tu bardzo pożądany. Polska w 
emigrantach daje Ameryce artystów, 
muzyków, inżynierów. Najpiękniejszy 
most w St. Louis i wielki most w 
Thenes przez rzekę Mississipi, to dzieło 
Ralfa Modrzejewskiego, syna słynnej w 
całym świecie artystki dramatycznej, 
Dzieci, zrodzone w 
Ameryce z rodziców wyrastają 
na dobrych i krajowi poŁytecznyci oby- 
wateli, jeśli przy poznamu historji lego 
kraju, nie obca im znajomość historji 
ziemi ich Ojców“. 


odpowie- 


PUISKICII, 


Q Fo uciecze Siczy ńskiego. 
W ostatnich dniach otrzymał sędzia 
śledczy, prowadzący śledztwo w sp rawis 
Siczyńskiego,  Dankner, szereg listów 
anonimowych. W jednym z tych listów 
miano wskazać, między innemi, niejakiego 
Czerewkę, dozorcę wię'iernego, który 
miał utrzymywać korespondencję ze 
zbiegiem. Przeprowadzona w mieszkaniu 
Czerewki rewizja , miału wykazać prawe 
dziwość doniesienia jak bowiem opowia- 
dają — znaleziono kompromitujące go 
listy. Na żądanie sędziego śledczego 
przyaresztowano Czerewkę i odstawiono 
go do aresztów sądowych. 


Z aresztowanycii dotychczas dozor- 
ców, najsilniej poszlakowany jest Nuda, 
przeciw któremu groma dzą się z każdym 
dniem coraz dosadniejsze dowody winy. 
Malarz. jak słychać, ma w tych dniach 
opuścić więzienie śledcze dla braku 
dowodów winy. W dalszym ciągu śledztwa 
nie zaszła ważniejsza zmiana: Odbywa 
się jeszcze ciągle przesiuchiwanie bardzo 
licznych świadków. Organy bezpieczeń- 
stwa przeprowadzają w dalszym ciągu 


NOWY KURJER ŁODZKI — 1 erudnia 1911 r. 


rewizje w mieście.  Spodziewane są 


dalsze aresztowania: 

O Secjalista wroliajenta 
polscji. W Peszcie socjalistyczny organ 
„Nepszawa* wystąpił z sensacyjną rewe- 
lacją. Policja peszieńsku zaproponowała 
niejakiemu  Silbersteinowi, żeby za 70 
kor. miesięcznie szpiegował ruch socja= 
listyczny. 

Silberstein pozornie zgodził się, ale 
w ten sam dzień, a było to 6 czerwca 
zgłosił się do przywódców socjalisty= 
cznych z oświadczeniem, że będzie do- 
nosił tyłko to; co mu wskażą, aby po- 
licję zmylić i miesiąc po miesiącu 70 kor: 
deponował dla stronnictwa. 

Najbardziej -domagała się od niego 
policja wiadomości v agitacji za pow- 
szechnem głosowaniem. 

O Straszna śnieróć. Z No- 
wego Jorku donoszą: 9 ludzi, zajętych 
ładowaniem chwyciło naczynie blaszane, 
o którem nie wiedzieli, że jest napełnio- 
ne materjałem wybuchowym. Nastąpił 
wybuch, od którego wszyscy żyjnęli, 


Add pos 


|| X „Jezpartyjni” nacjona 
liści. Pod przewodmctwem p. A. 
Siarkiewiczą odbyła się w Wilnie narada 
grona rosjan miejscowych w sprawie 
założenia związku nacjonalistów. Po 
wysłuchaniu referatu p. Matzona, ze- 
brani postanowili założyć związek, z za- 
strzeżeniem wszakże, iż nie będzie on 
oddziałem  wszęchrosyjskiego związku 
nacjonalistów, lecz zachowa swą nieza- 
leżność i odrębność. Prócz lego uciiwa- 


lono, że związek nacjonalistów wilen- 

skich Wa być — bezpariyjnym, 
Fołszerstwe. W kijow- 

skim uddzia banku zjeduoczonego do- 


stawca 'ntendentury kijowskiej, Stoiberz, 
podniósł 79,000 rubli, przędstawiwszy 
słałszowany przekaz. 


Wiadomości krajowe. 


+ Strajk zecerów w War- 
Szawie rozpoczął się dzisia:. Przyczycą 
straiku są żądania ekonomiczne. Z tel 
przyczyny dzisiaj zrana dzienniki war= 
Szawskie nie wyszły, Ale strajk w dru- 
karniach dzienników nie będzie chyba 
trwał długo. 


to AAA a r. 


3. 


-- Zawieszenie pisma. Na 
mocy postanowienia izby sądowej war- 
szawskiej, zawieszony został tygodnik 
„Nasze Drogi“. Redaktorowi i wydawcy 
2. Kazimierzowi Guzowskiemu wytoczą= 
no proces z art: 129 kod. karnego, 

„Naszych Dróg* wyszło tyłko dwa 
numery. 


+ Ogród zoologiczny. Za- 
rząd fow. akc. „Ogród zoologiczny* w 
Warszawie zwrócił się do magistratu a 
oddanie mu gruntów miejskich między | 
łachą wiślaną i parkiem Skaryszewskim. 


-- Wydalenie zakonników. 
Z rozporządzenia władzy polecóno wy- 
jechać z Warszawy dwum zakonnikom 
z zakonu kapucynów, którzy przebywali 
w Warszawie od szeregu lat. : 

-+ 0 filję Banku państwa. 
Kupcy i przemysłowcy we Włocławku 
postanowili ponowić starania o otwarcie 
w tem mieście filji Banku państwa, 


-- Sprawa Winiarków. Spra- 
wa Winiarków, włościan wsi Kiedrzyn, 
oskarżonych pierwotnie o udział w kra- . 
dzieży sukienki z obrazu N, M. Panny 


na Jasnej Górze — sądzona będzie 
przez lll wydział sądu okręgowego w. 
Piotrkowie za 2 do 3 tygodni, % 


Winiarkowie do udziału w Śświęto< 
kradztiwie nie przyznali się, wskutek 
rezultatów przeprowadzonego Śledztwa 
— akt oskarżenia zarzuca im tylko. 
winę przechowywania rzeczy skradzios | 
nych, za co odpowiadać będą krymiie 
ualnie, 


Prócz tego prokuratoria wnosi akcję 
cywilną z górą o rb. 100,000. 


KRONIKA. | 


= (un) Sezon budowlany 
zbliża się ku końcowi. Wre jeszcze przy 
niektórych budowlach praca gorączko- 
wa, aby postawić dom pod dach. Cie- 
pła jesień pozwoliła przeciągnąć sezon 
budowlany do końca ubiegłego miesią- 
ca, cO sprzyjało dużemu popytowi na 
materjały budowlane, Wyczerpano tet 
duże zapasy cegły, cementu itd. =. 


Obecnie można już stwierdzić, że 
na rok przyszły przybędzie Łodzi wiełe 
domów mieszkalnych, śdy wykończone 
będą, rozpoczęte w końcu ubiegłego la- 
ta budowie. Na wiosnę roku przys c 
spodziewana też jest budowa wiełu no- 
wych domów, których plany już zatwier- 
dzono. Wobec tego czynione są fuż 
dzisiaj znaczne zamówienia cegły z do- 


Strajk domowy. 


(Z rosyjskiego). 


Jan Perepenko jest moim starym przyja- 
cielem, a z żoną jego, Zotłią Iwanówną, pozo- 
stajemy w doskonałym stosunku. Jest to wzór 
żony. Gospodyni, po prostu, wymarzona. Co za 
konfitury, konserwy — palce lizać. A jaki po- 
rząde« w domu? 

Do Perepeuków chodzę jak do własnego 
domu i tak też tam jestem przyjimowanym 
przez rodziców i dzieci, Przyjażń nasza trwa 
od wiełu lat. 

Możecie też sobie wyobrazić moje zdziwie- 
nie, gdy, przyszediszy do nich nad wieezorem, 
ujrzatem, iż stało się tam coś niezwykłego. 
Otworzyła mi drzwi Maryśka, spytałem: „Pani 
w domu?“ „, nie czekając na odpowiedź jak 
zwykle chcę iść dalej — tymczaseui Maryśka 
cala czerwona, bełkocąc coś niezrozumiałego, 
zastępuje m. drogę, lak gdyby chciała mnie 
zatnzymyć. 

— (o ci 'est, Marysiu? — mówię — wy- 
giądssz, jukby cię apopleksja miała zadusić. 

GQ: sowiada mi tylko jakimś niezrozumia- 
lym vetrotem, idę więc dale: W pracowni pu- 
sio. sa drzwiami, prowadzącemi do jadalni, 
Biyszę rozmowę. 

Nasłuchuję. Jan natarczywie prosi 0 coś 
tyne, a vna miu szorstko odmawia. O co idzie, 
lie mogge zrozumieć, Wziąłem gazetę i rozciągną 


iem się wygodnie na otomaaniw. Jen ina Baos 
ną otomanę, szeroką i miękką. Leżę tak przez 
pięć minut, leżę przez dziesięć, Jan nie przy» 
chodzi. Zaczynam się niepokoić, „Co tam się 
dzieje u djabła! Czy aby nie staio się jakieś 
powieściowe nieszczęście zakazana miłość. 
albo coś w tym rodzaju?... 

Nareszcie wszedł Jan. Wygląda niezwy- 
czajnie, dziwnie. Przedewszys'kiem, pomimo 
późne] godziny, jest w szlafroku Na nieogo- 
lonej twarzy ma jakiś żałosliwy usmiech, wy- 
gląda jak człowiek, zmordowany diugą podró. 
ża. 

Zerwałem się z kanapy. 

— Jak się maśz, Janie, cóż u ciebie sły- 
chać? 


Dzień dobry — odpowrada ze smui- 
nem skrzywieniem i z miejsca zaczyna łgać. 

— Alto ty? a ja myślałem, że to chłopak 
z papierosami. Głupia Maryśka, nic mi nie po- 
wiedziała, 

Nie lubię kłamstwa, 
rwałem. 

— (o ty też pleciesz, mnie się zdaje, że 
chłopiec z papierosami cz eka zwykle w kuch- 
ni, a nie w pracowni. Mów odrazu, jeżelim 
przyszedł nie w porę — wyjdę. 

— Ale co zdowu — wykrzyknął. — Skądże 
mógłbyś przyjść nie w porę? Jestem bardzo 
zadowolony, że cię widzę, bardzo.. Czekaj, 
zaraz razem zapalimy.. 

I nagle zczerwieniał jak rak. Miałem już 
tego dosyć 

— Janie powiedzże mi nareszcie, co się 
dzieje. Nie jestem przecie żadnym głupim o- 
siem, żebynie wiedzieć, że u was stało się coś 


więc mu zaraz prze- 


ścić. Cygara mi zabrała. I herbatą nie mogę 
cię poczęstować, bo wykręciła od samowara 


uadewyczajaego. Maryska ma podejrzaną mie 
nę, a ty jeszcze gorzej. Albo mów mi otwarcie, 
albo idę zapytać się o to pani Zofji. 
Czekaj, czekaj! powiem ci 
Więc mów, ale otwarcie. 
Rozumiesz mnie — zaczął, jąkająt 
się — rozumiesz... Jednem słowem, Zona roz- 
poczęła strajk. 

Zaśmiał się, ale w tym śmiechu czuć bye 
ło łzy. 

— Co to znaczy; rozpoczęła strajk? 

— Tak, zastrajkowała. Postawiła mi 526- 
reg żądań, nie wypełniłem ich. Wtedy ona za- 
strajkowała i strajkuje już trzeci dzień Musisz 
wybaczyć, że nie mogę cię dzisiaj niczem ugo- 


— wszystkoł 


kurek i schowała go. è 
— jakie żądania? — pytam — i jak się 
to wszystko stało? 
Jan zapiął szłafrok, usiadł i począł opo- 
wiadąć: 
— Zaczęło się w poniedziałek. Obudzi- 
łem się rano i zaraz dzwonię, żeby mi przy- 
niesiono gazety. Przyniosła mi je Maryśka, a 
z niemi list. Patrzę na adres i odrazu poznaję 
pismo Zofji. „Cóż te może być u djia" my- 
ślę sobie. Otwieram i znajduję długą litanję 
wszystkich moich grzechów: na pierwszem 
miejscu klub, dalej różne niespełnione obiet- 
nice wstrzemiężliwości w piciu, Karty — j 
dnem słowem .wszystko. Nie zapomniała na 
o niedopałkach cygar, zostawionych w donicz. 
kach. Potem następował cały szereg żądań, 
Przeczytam ci je z listu. 


(C. d. n) 


stawa od grudnia do marca i w lecie r. 
p. "Za cegły, które mają być dostawia- 
qe do marca r. py, płacą po 14 rb, i 
po tS rbs 50 kop, za tysiąc; za cegły z 
doslawą w iecie po 76 do 18 rb, 
Wkrótce otwartych bęuzie w okoli- 
cach Łodzi j w babjanicach kilka no 
wych cegielni, co wpłynie niezawodnie 
na zniżkę cen cegły. 

- Cend cemeniu jest na razie również 
dość wysoka. W warszawskich składach 
ementu iozpizedano już połowę wy- 
twórczości av Cesarstwa, 

u= (e) Pomoc dla bezrokot« 
nych. Panujący od pewnego czasu 
zastój w przemyśle łódzkim pozbawił 
pracy wielu roboiników fabrycznych. 
Szczególniej ucierpieli. tkacze, 
| a Żydowskie Towarzystwo Dobroczyn- 
ości, w porozumieniu z zarządem miej- 
scowej gminy żydowskiej, postanowiło 
utworzyć specjalny komitet, którego če- 

m będzie niesienie pomocy robotni- 
kom, pozostającym bez pracy, którzy 
ię ze swemi rodzinami wprost mrą z 
głodu. 
|. W środę w żydowskiem Towarzy- 
stwie Dobroczynności odbyła się w tej 
sprawie narada z przedstawicielami gmi- 
ny żydowskiej, na której postanowiono 
mtworzyć specjalny komitet na wzór 
istniejącego już w 1905 roku, 

Na razie żydowskie Tow. Dobro- 
czynności ofiarowało na ten cel 10,000 
10., gmina żydowska zaś 3,000 rb, 


| Utworzony komitet zamierza po- 
większyć ten fundusz drogą dobrowol- 
mych ofiar ùd obywateli, współczujących 
niedoli pozostających bez pracy. 

y Wydawane będą wsparcia bądź pie= 
miężne, bądź leż w naturze w postaci 
produktów najniezbędniejszej codziennej 
potrzeby. 

| se (rdtuzewim nauki i sztuki, 
W niedzicię dmia 3 grudnia 101L r. O 
godzinie 4 | pór po południa w sali 
przy ul. Zielonej 15, w szkole p Wasz- 
/czyńiskiej, odbędzie się walne zebranie 
członków Towarzystwa „Muzeum nauki 
M sztuki". 

~ porządek dzienny zebrania: 

a 1) Zagajenie. 2) Wybory prezydjum. 
'8) Sprawozdanie zarządu z działalności, 
4) Sprawozdanie kasowe i preliminaz 
 budzełu na 1912 rok. 65) Sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej. 6) Wybory nowych 
 ćzłonków zarządu na miejsce ustępują- 


ejen? *7) Wnioski. W EARN | 
| Pó zebraniu odbędzie się zwiedzenie 
4 demonstrówanie zbiorów Tow. przy 
alicy Zielonej nr. 8. 
lee "ROSAT 

s) 6) Czeska Beseda. Tow. 
„Czeska Beseda“ w Łodzi urządza w 
_ sobotę dnia*2 grudniab,r.'o 8 godz. 
wieczorem, w lokalu własnym przy ul. 
 Oigfńskiej nr. 14 wielką zabawę „Mikue 
 Jaszską* połączoną z muzykalnym wie- 
czoremi, śpiewem i kupiełami, jawoteżi z 
| miespodziabikami, 
Goście są pożądani, 


"me (r) Zastój daje się zauważyć 
| w.£Łodźi w każdej gałęzi handlu. Wszę- 
| dzie pustki, wszędzie obroty zmniejszo- 
| ne do minimum. Nawet we wszystkich 
restauracjach i kawiarniach pustki, nie- 
bywałe oddawna. Rzecz charakterystycz- 
| na, Na zmniejszenie się dochodów żałą 
się nawet iryzjerzy i goiarze. 
| sm (r) A, ©. W. 
wienia: O5wiaty 


iowafzysto Krze» 
i przypomina, że jutro 
| © j. w Sobolę dlia 2 grudnia, O godz. 
8 wieczorem w kalu przy ulicy Miko- 
łajewskiej ur. 11 D. M. Kaufman wye 
goi Odczyt „4 uUzicjiów moralności”, 
reść odtzyju: powstanie i sankcja praw 
moraliych, moraliość i teoiją rozwoju, 
stosuńki rodzinie róznych ludów, mo- 
ralność i zycie społeczne. 

= e) Z klużu rzemieś$lni- 
czego. przy doszczętnie 
„zepełnionej słuchaczami sali odbył się 

„miejscowym klubie , rzemieślniczym 

Cyt p. Ta Roseuuaum o potrzebie Q- 


WV CZOT d 


WA: 
" OPO wyzłoszeniu odczytu wywiązała 
się dyskusim, w której między innymi 
przyjdowcua iat pps: Kirszrot, Karo, 
Domawwtcć I lŻOrnsztiajn, 
|. jutro,wieczorem odbędzie się. pier- 
sza wieczornica Gla członków, ich ró- 
dzin i wprowadzonych gości, 
"Wejście dla członków bezpłatne. 
Każdy członek winien przedstawić przy 
wejściu legiymacię członkowską. 
= (r) „Przyszłość, W 
dzielę, i. 3b. in. © godz. 31 
pół po poł. (punktualnie) odbędzie się 
zwyczajne ogólne zebranie czięaków 
Tow, abstyneniów „Pizyszłość”. 


nę. 


ania 


a m 


NOWY 

= (r) Bosonoga tancerka, 
Niedzielne przedstawienie w sall Ifon- 
certowej na rzecz szkoły rzemiósł zapo- 
wiada się doskonaię. | nie dziwnego, 
sam cel widowiska mówi sam za siebie 
i każdy, komu drogi jest rozwój nasze- 
go przemysłu i rzemiosła zaopatruje się 
w bilet na przedstawienie, aby swoim 
groszem poprzeć szkołę rzemiósł. To 
też toute Łódź dała sobie rendez-vous 
w sali Koncertowej. Program zapówiada; 


Część |. 


1. a) Menuet, b) Sarabanda. Glück; 
c) Taniec. 

2. Marsz żałobny. Chopin. 

3. Moment musical, Schubert, od- 
tańczy p. Colonna. 


4. Prolog z op. „Pajace*. Leone 
cavallo. 

b. „Nie kocham Cię więcej“, To- 
sti, odśpiewa p. Constantini. 

Część II. 

6. Taniec egipski, Verdi: 

1. Taniec Carmeny. Bizet. 

b. Walc z op. „taust“, Gounod, 
odtańczy p. Colonna. 

9. Ideał, Tosti. 

10. Toreador z op. „Carmen*, Bi- 
zet, odśpiewa p. Constantini. Przy for- 


tepianie- grać hędzie p. Zofja Makowowa. 


= (e) Z Talmud Tory. Jutro 
w lokału własnym przy ulicy Średniej 
nr. 46—48 odbędzie się ogólne roczne 
zebranie członków Talmud Tory. 

Porządek dzienny obejmuje między 
jnnemi sprawozdanie za rok 1910—11, 
oraz wybory członków zarządu i komi- 
sji rewizyjnej. 

= (r) Ze szpitala miejskie- 


go. Ruch chorych od dnia 20 do 27 
listopada r. b., był następujący. Na 
ospę było chorych 25, przybyło 9, wy- 


pisało się 6, zmaria 1, pozostało 21, 
na szkarłatynę było 6, przybyło 6, wy- 
pisała się 1, zmarły 2, pozostało 8; na 
różę było 3, przybyło 3, wypisały się 2, 
pozostało 4. 

Razem było chorych 34, przybyło 
17, wypisało się 9, zmarło 3, pozosta- 
ło 39 chorych. 

= (r) Czeladź ciesieliska. 
Dnia 3 grudnia r, b. o godz. 2 po poł. 
w domu przy uł, Nawrot nr. 52, odbę- 
dzie się mięsięczne posiedzenie zyroma- 
dzenia czeladzi ciesielskich. 


(r) Gzeladź tekarska. 
Zgromadzenie  czeladniaów  tokarskich 
odbyło się dnia 26 z, m. w lokalu 
własnym przy ulicy Andrzeja m, 44 
pod przewodnictwem p. Adolfa Schmid 
ta w obecności 42 członków. 

Dochód wynosił 49 rb. 65 Kok, 
wydatki 28 rb. 42 kop., pozostało W Ka- 
sie 697 rb. 8 kop. 

= (r) Czeladź stolarska. 
D: 8b. m. 0 godz. 2 pp: przy Ul. 
Widzewskiej nr. 84 odbędzie się zgro- 
madzenie członków Towarzystwa czeladzi 
stolarskich, Będzie na niem pobierana 
składka szpitalna. 


WYPADKI w LODZI 


— 


= (p) Z głodu. Pogotowie no- 
tuje teraz codziennie zasłabnięcia na 
ulicy z głodu. Wczoraj znów, na ulicy 
Konstantynowskiej nr. 17, znaleziono w 
stanie zupełnego wyczerpania sił z głodu 
Jakóba Zawadzkiego, lat 17, pozostają” 
tego bez zajecia. 

— Drugą Ofiarą głodu i zimha 
stał się wczoraj niejaki Antoni Soborek 
lat 67, Znaleziono go na ul. Konsłau- 
tynowskiej nr. 4, w stanie tak silnego 
osłabienia, że lekarz nie mógł wyczuć 
pulsu: 

Nieszczęśliwych odwieziono do szpia 
tala. św. Aleksandra. 

= (p) Krwawy napad. Na 
ul. Średniej iw. 27, napadnięto wczoraj 
i raniono nożem niejakiego N. M, lat 
około 20. ' 

Rannego odwieziono w stanie cięż- 
kim do szpitala Poznań skich. 


== (€) Specjal- ści od sło. 
śmianek. W- Łodzi grasuje obecnie 
specjalny gatunek rzezimieszków, którzy 
stale kradną słomianki z klatek schodo- 
wych. 

= (r) Znów katastrofa bu- 
Uoówiana. Wczoraj o godz. 1 w po- 
łuinie zdarzyła się u nas nowa káta- 
strofa budówlana. Zawalił się dom 4 
piętrowy przy ulicy Nawrot nr. 7, 

Budowę tego domu rozpoczęto w 
kwietniu b. r. według plsnów inż. Pu- 
ciatys Mury wzniesiono już pod dach 


KURIER ŁODZKI = 1 grudnia 1911 roku. 


wykofńczaniem 
wego i oficyny tylko kil- 


i ostatnio zajętych było 
budynku front 
ku robotników. 

Nadzór nad robotami miał właści- 
ciei Juhan Speidel, robotami mularskie- 
mi kierował majster mularski Gierwart, 
robotami ciesielskiemi — Wenske. 

W chwili, gdy róbotnicy powracali 
do pracy o godzinie obiadowej, muła- 
rze Juljan Uniszewski i Edward Batecki 
usłyszeli podejrzany trzask w murach 
i wiązaniach. Robotnicy rzucili się do 
ucieczki, uprzedzając stojących na dole 
towarzyszy © niebezpieczeństwie. Nim do- 
biegli do ulicy rozległ się ogłuszający 
trzask. Mury i wiązania domu zawaliły 
ulicę, zgięte belki żelazne sierczały na 
zewnątrz. 

Dzięki ostrzegawczym nawoływa- 
niom dwuch wspomnianych mularzy, 
katastrofa nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach, 

Przyczyną katastrofy jest podobno 
użycie lichych materjałów. Komisja bu- 
dowlana zarządziła oparkanienie  za- 
walonych murów, w obawie, aby po 
pierwszej katastrofie nie nastąpiła druga. 

sa (p) Przejechaunia. Pod 
koła dorożki dostał się wczoraj przy 
zbiegu ul. Cegielnianej i Wschodniej 
lzaak Widawski, 7-letni syn handlarza. 
Chłopiec ma silnie poranioną głowę i 
lewe ramię. 

— Na ul. Średniej nr. 10, przeje- 
chano Chaima Zeliga 13-letniego syna 
pończosznika, 

Lekarz Pogotowia stwierdził okale- 
czenia głowy. 


ZAMIEJSCGWA,. 


= (w) Bapłyści w okolicy. 
Ogół baptystów, zamieszkałych w kol, 
Proboszczewice, gminy Lućmierz, w po- 
wiecie łódzkim, uzyskał pozwolenie gu- 
bernatora piotrkowskiego na  zgromia: 
dzenię w celach religijnych w domu 
Rozalji Rykojm, położonym w lejże ko- 
jonji z warunkiem, aby liczba osób, 
uczęszczających na nabożeństwa nie 
przekraczała 25. 

= (w) Plany zatwierdzone, 
Piotrkowski rząd gubernialny zatwierdził 
plany następujące. Emila Szulca — na 
budowę 1-piętrowych oficyn i budynków 
gospodarczych w Zgierzu przy szosie 
warszawskiej nr. 52; M. IKleszczyńskiego 
— na budowę 2-piętrowego domu pod 
nr. 8-505 w Rudzie Pabjanickiej i Leo- 
polda Henszla — na budowę domu, 
oficyn i budynków gospodarczych przy 


ul św. Kazimierza w Juljanowie. 
= (w) Czyje konie. We wsi 
Kalino, gminy Wiskitno, zatrzymano 


biegnącą drogą kobyłę lat 10, wartości 
15 rb, W os, Bałuty, na polach, również 
zatrzymano kobyłę 10:ietnią, wartości 
20 rb. 

Prawi właściciele zatrzymanych ko- 
ni, winni się zwrócić po odbiór tako- 


wych, do właściwych urzędów gmin- 
nych. 

= (e) Z Kota (gub. kaliska) do- 
noszą nam: Do poniedziałku włącznie 


bawiła w Kole wystawa ruchoma, przy- 
była z Turku. Komitet wystawy stano- 
wili; rejent i. Szcześniewski, Klimaszew= 
ski, Grabski, ks, Gniazdowski, Ks, Je- 
leński, ©. Freudenreich, Stanisław Freu- 
denreich, Marcinowski, Ostrowski i Bar- 
cewicz, 

Wystawa, która cieszyła się powo- 
dzeniem, wyjechala z Koła do Konina, 

= (6) źe Zduńskiej Woli 
komunikują nam: Miejscowe Tow. wza- 
jemnego kredylu nabyło na Nowej ulicy 
płac pod budowę gmachu. Budowa roz- 
poczęta będzie na wiosnę r. p. 

Również w tym celu nabyła plac 
i włościańska kasa pożyczkowo-oszczęd" 
nościowa, 

W niedzielę, niewiadomi sprawcy Od- 
kręcili kran rezerwoaru naftowego, na- 
jeżącego do Jakubowicza. Ten ostatni 
oblicza straty na kilka tysięcy pudów 
nafty. 

W sprawie tej wdrożono energiczne 
śledztwo. 

= (e) Pożar w Ozorkowie. 
W środę, o godzinie 10 wieczorem wy- 
buchnął pożar w farbiarni M. Fogla, na 
Nowym Rynku, zagrażając sąsiedniemu 
nowopobudowanemu młynowi. 

Dzięki energicznej akcji ratunkowej 
straży miejskiej, Oraz Szłesserowskiej, 
pożar w 2 godziny umiejscowiono, Mi- 
mo to Straty są bardzo powazne, 

sz (w) z Mstkini. itatolicy, za 
mieszkali we wsi Lublinek, gminy Wi- 
dzęw, w powiecię łaskim, wchodzącej w 


8 91. 


skład pabjanickiej parafji katolickie), 
zwrócili się do odnośnych władz du- 
chownych i świeckich z prośbą o przy- 
łączenie ich do niedawna utworzonej 
paraijj Retkinia, w powiecie łódzkiny 
Prośbę swoją mieszkańcy Lublinka mos 
tywują tem, że wieś ta leży znącznic 
bliżej Retkini niż Pabjanic. = 
Parafja retkińska składa się obecnie 
tylko z dwóch wsi: Retkini i Zofiówki 
O ile przychylą się do prośby katoli- 
ków z Lublinka, to ludność parafji Re 
tkini wzrośnie o kiikaset osób. 


Kronika sądowa. 


Wczoraj na kadencji w Łodzi piotr 
kowski sąd okręgowy rozważał _ nastę- 
pujące sprawy: 


W pierwszej odpowiadała Jadwiga 
Błaszczyk, oskarżona o fałszywe oskar: 
żenie. Sąd po wysłuchaniu świadków 
skazał Błaszczykową na 3 tygodnie wię- 
zienia, zaliczając jej więzienie prewen- 
cyjne, ponieważ zaś B. w więzieniu 
odsiedziała więcej niż 3 tygodnie, prze- 
to polęcono ją wypuścić bezwłocznie 
na wolność. ] 


O rabunek. 


W drugiej sprawie odpowiadali: ` 
19-letni Marjan Przełożyński, staty 
mieszkaniec m. Częstochowy i 17-ietni 
Edmund Guzowski stały mieszkaniec m. 
Łodzi, oskarżeni o to, że 27 czerwca r. | 
b. na rogu ulicy Zgierskiej i Krótkiej, 
zmówiwszy się przedtem, podbiegli da 
przechodzącej Emmy Ber i zerwali jej z 
szyi dewizkę z zegatkiem, wartości 11 
rb. Na pierwiastikowem śledztwie w wy: 
dziale śledczym Przełożyński przyznał się 
do inkryminowanego mu czynu, ponies 
waż był zatrzymany na gorącym uczyn* 
ku, wskazując na iuzowskiego jako 
swego współtowarzysza rabunku. Are- 
sztowany Guzowski nie przyznał się do 
winy, Na sądzie Przełożyński również 
przyznał się do winy, lecz zmienił swe 
zeznanie dane w policji, tłomacząc, żę 
Guzowski żadnego udziału w rabunku 
nie brał. Sąd po zbadaniu świadków, 
uznat winę obydwóch oskarżonych | 
skazał ich po półtora roku więzienia. 


4. 


n 


Następnie rozpatrywana była sprawa 
42 letniego Józefa jeżewicza, która, z. 
powodu stosunków, jakie istnieją między 
oskarżonym i poszkodowaną, jest dosyć 
ciekawą. 

Według aktu oskarżenia, 23 grudnia 
1910 roku oskarżony Jeżewicz bez naj- 
mniejszego powodu w domu nr. 8 przy 
ulicy Wesołej uderzył wiadrem w głowę 
siostrę swej żony Julję Wesołowską, 
zadając jej kilka ran w głowę, szczegól: 
niej zaś jedną raną w mos, po której 
została się blizna, mająca, według ze 
znania biegłych, oszpęcić twarz W. 


Na sądzie zawezwany ekspert dr. 
jelnicki, zbadawszy Wesołowską inaczej 
się zapatrywał eo do oszpecenia jej twa- 
rzy. Aby stwierdzić fakt zeszpecenia 
twarzy, podług orzeczenia eksperta, po = 
winao się przyjąć pod uwagę wiek i stań 
oszpeconej kobiety, Blizna, która oszpeci 
młodą pannę. mającą pretensję wyjść za i 
mąż, nie może być uważana za przyczy: 
nę oszpecenia kobiety starszej, zarnężnej 
i matki dzieciom; w danym wypadku 
ekspert nie przyzna: Wesołowskiej ża 
oszpeconą, do czego przychylił się i sąd, > 
który uznał jeżewicza za winnego a 


bnce —— BŁ 2 — uk A gk Lodi 


nia lekkich ran W. | skazał go na 2 
miesiące więzienia i przysądził na Ko 
rzyść W. akcję cywilną w wygQkość i 
25 rub, i 


Q Zabójstwo. A 
4 


W trzeciej i ostatniej sprawie odpo 
wiadał 24 letni Adam Reks, włościaniń 
wsi Rąbień, powiatu łódzkiego oskarżQe 
ny o zadanie śmiertelnych ran Kiczma: 
czewskiemu, przy następujących okolií 
sznościąch: 

23 października 1909 roku, okoli 
9 i pół wieczorem, zamieszkałą praj 
ulicy Drewnowskiej nr. 104, Ewę Kicz 
maszewskąa obudziło szczekanie psów 
w podwórzu Kiedy  Kiczmaszewsłł 
wyszłą z mieszkania, zobaczyła niezna 
nego jej mężczyznę, który bit ps 
uwiązanego na łańcuchu. F | 

Jednoczeńnie ż Kiczmaszewską Wý 
szedi z mieszkania i mąż jej Antonii 


l 
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bboje razem zaczęli wymyślać nieznajo= 
memu. Nieznajomy, widocznie pijany, 
rzucił się na Antoniego Kiczmaszewskiego 
i uderzył go nożem, następnie zaś ranił 
i Kiczmaszewską, Która stając w obronie 
swego męża złapała go za włosy, Ki- 
 czmaszewska, brocząc 
l ziemię. Na ratunek jej podbiegł mąż, 
którego nieznajomy uderzył jeszcze raz 
| nożem, poczem podniósłszy z ziemi 
harmonię, zdołął zbiedz. 
| Kiczmaszewska podbiegła do sąsia- 
dów, którzy zaalarmowali policję. Kiedy 
na miejsce wypadku przybyła policja, 
Kiczmaszewski już nie żył, ponieważ 
uszła mu krew. Przybyli na miejsce 
policjanci stwierdzili, że podczas zabój- 
siwa K. przechodzili tamtędy Adam i 
Andrzej bracia Reks, wobec czego 
_ aresztowano ich. 


Na śiedztwie policyjnem wina Adama 
Reksa w zupełności stwierdzona została, 
| sa jednak do winy się nie przyznał. 

Sprawa ta była już rozpatrywana 


jego Andrzej Ręks, wobec czego sprawę 
odłożono, lecz przeprowadzono Śledztwo 
winy Andrzeja Reksa nie stwierdziło. 
Wczoraj na sądzie Reks również nie 
nał się do winy. Sąd po przesłu* 
chaniu 20 świadków wyniosł wyrok, 
aniewinniejący Adama Reksa. 

Broni? adwokat przysięgły Józef 


Teatr Popularny. 


Dziś, w piątek, znakomita komedja 
4 aktach pt. „Kobieta bez znączenia” 
ara Wiłde'go. 

W sobotę po południu, po najniz- 
ch cenach, ukaże się głośna sztuka 
t „Zywy posąg*; wieczorem zaś O g. 
) m. 15. ukaże się głośna nowość z re 
pertuaru teatrów. lwowskiego i krakow- 
kiego pt. „Koniec Mesjasza“ 
Jerzego Zuławskiego. 


Dyrekcią teatru przygotowuje tę no- 

ość z całym nakładem pracy i kosztów, 
by dzieło to otrzymało godną siebie 
pprawę; jesi więc nadzieja, że teatr 
podczas premiery sobotniej będzie wy- 
pelniony po brzegr publicznością, dia 
jórej teść tego utworu będzie wielce 
kjmująca. 
Sabbataj Cwi głośny bohater sztuki, 
ło nie szalbierz, ale ideolog,- asceta, 
Óry czystością zaimiarów swoich za- 
pragnął wznieść się na wyżyny ideałów, 
porwać lud za sobą i stworzyć dlań no- 
We królestwo Syonu! 


w 5 akt, 


ź teatru. 


—)— 


Benefis Zelwerowicza. 


Wczoraj w leatrze Wielkim dyrek- 
Zełwerowicz dał swoje przedstawie- 
e benefisowe i pożepnalne, 


Zegnat się z publicznością łódzką, 
sko dyrektor, sztuką Staffa „To 
mo“, 

Sziuka to efektowna, chociaż pod 
rzględem literackim słaba, gdyż wiele 
mentów aramatu jest nieuzasadnio- 
dych. 


~  Żapewne nieprędko ją ujrzymy po- 
łownie na deskach scenicznych w £o- 
i, porzucimy włęc jej rozbiór szczegó- 
bwy. 

Dyrektor Zelwerowióz wystawił 
a trzech powodów: 1) jest ona bądź 
bądź zajmujące, 2) wymaga małej 
ady, na jaką mógł się zdobyć nawet 
Po rozproszeniu się całej trupy, 3) rów- 
Beż ze względu na 3 role popisowe, W któ- 
ich aktorowie mogą wykazać doskonale 
$Wój talent i zmuszać publiczność do 
Oklasków. 


ją 


Rolą popisową jest rola starego oj- 

bankruta ze wsi, który gotów jest 
fwet handlować swoją córką, byle tylko 
dobyć pienąidze. 
T Grał ją doskonale  Zelwerowicz, 
lwarzając typ dobrze zaobserwowany. 
gł on logicznym i naturalnym w każ- 
Mm szczeyóle. Nic też dziwnego, że 


krwią padła na 


publiczność żywo go oklaskiwąła, 
ciaż przedstawiał typ wstrętny. 
Efektowna jest rola jego córki na- 


uczycielki, która zakochawszy się w 
w swoim bogatym uczniu i w chwili od- 
powiedniej oświadcza rodzinie: „kocham 
go, więc się mu wczoraj wieczorem Od- 
dałam i nie widzicie na licu mojem ru- 
mieńca, albowiem zrobiłam to, co chcia- 
łam i co zrobić miłość nakazywała”. 
Mimo to kończy życie samobójstwem, 
gdy się dowiedziała, że ojciec wziął 
pieniądze od jej kochanka. 


P, Starska w wykonaniu roli nie- 
szczęśliwęj dziewczyny wykazała wiele 
talentu i szczerości, 

Popisowa jest roła wychowańca 
starego ojca, Stanisława, który dopusz- 
cza się nawet przeniewierstwa kasowe- 
go, aby dostarczyć pieniędzy na życie 
ojca ukochanej całą duszą Julji. 

Grał ją z powodzeniem, dobrze za- 
służonem p. Trzywdar. 

Dwie pozostałe role w sztuce: ko- 
chanka i żony zdemoralizowanego Oj- 
ca są słabe, nie mogli więc znaleść w 
nich popisu p. Kiońska i p. Tatarkie- 
wicz, 


Publiczność wypełniła teatr Wielki 
po brzegi, dając tem dowód sympatji 
dla p. Zelwerowicza, który w ciągu kil- 
ku lat pobytu w Łodzi dał jej szereg 
wieczorów teatralnych podniosłych izaj- 
mujących. Zegnařa go oklaskami szcze- 
remi, długotrwałemi. 

Dziś p. Zelwerowicź wyjechał 
Warszawy. gdzie objął reżyserię 
go teatru prywatnego przy ul. 
skiej nr. 5. 


cho- 


do 
nowe- 
Bielań- 


B.F. 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na piąte z rzędu przedstawienie dla 
naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się 


wę wtorek 5 grudnia 


wybraliśmy nader dowcipny utwór saty- 
ryka i poety angielskiego, Oskara 
Wilde p. t. 


kobita by zaczela 


Dzieci i młodych panienek na 
przedstawienie to przyprowadzać nie na- 
leży. 

Bilety, za okazaniem kwitu z opła 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma naszego po nastę» 
pujących cenach: 

Loże po rb. 1.80. 


Krzesła w 1,21 3 — — 60 ko». 
4,5,6i 7 — 48 
8,9,10,11 i 12 42 
13, 141146 — 31 
16,171 18 — 32 

pozostałe — — 27 

AA boczne bliższe — 40 

a dalsze — — — 32 

6 najdalsze — — — 25 
Balkon 1 rz. — — — — 35 
„ 218————898 

4 6,718 —— — 20 
Galerja numerowana — 20 


Nienumerowana -== — — 12 
Szatnia i programy bezpłatnie. 


Skrzynka 
——=Ó) 
Szanowny Redaktorzel 


Z powodu naszego inauguracyjnego 
koncertu symfonicznego, który odbył 
się w Łodzi w sali koncertowej dnia 
19 listopada r. b. zaszczyceni zostaliśmy 
obecnością delegatów pokrewnych To- 
warzystw zamiejscowych i miejscowych 
oraz przedstawicieli prasy. Nadto Qirzy- 
maliśmy od Towarzystw ze wszystkich 
dzielnie polskich wiele depesz i listów z 
pozdrowieniami i życzeniami, a od osób 
muzykalnych, na koncercie obecnych, 
liczne dowody uznania i zachęty, Któ- 
rych nam i większość prasy mie poską- 
piła w swych sprawozdaniach z Kon- 
certu, nie mówiąc już o entuzjastycz- 


do listów. 


ROWY KURJER ŁODZKI — 1 orudnła 1911 r. 


5. 


NN —— ZZ Z Z W Z Z Z ZĘ 


nem przyjęciu, jakie 
publiczność koncertowa 

Tyle życzliwości i tak wyrozumiałe 
przyjęcie pierwszego występu publicznęe= 
go naszych młodych zespołów iastru - 
mentalnych i głosawych, składających 
się wyłącznie prawie z miłośników, dą- 
żących do podwoi Sztuwi po całodzięn- 
nych trudach pracy zawodowej, nie mo- 
gły nie rozniecić w sercach naszych 
uczucia żywej wdzięczności. Dalecy od 
zarozumiałośći, szczerze dziękujemy po- 
krewnym Towarzystwom, prasie i ogó- 
łowi za słowa zachęty i z otuchą wstę- 
pujemy na drogę pracy wytrwałej, aby 
usprawiedliwić położone w nas nadzieje 
i padal służyć stale rozpowszechnianiu 
piękna śród mas najszerszych, 


Aby słowa nasze dotarły do naj- 
dalszych zakątków kraju, inne pisma 
polskie prosimy © przedrukowanie ni- 
niejszego. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re- 
daktorze wyrazy wysokiego szacunku i 
poważania, 


zgotowała nam 


Zarząd 


Tow. Muzycznego im. uzopena w Łodzi. 


Katastrofa poża owa, 


18 ofiar. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa gróź 
nych pożarów, które pochłonęły w cią- 
gu ostatnich dni kilku cały szereg fabryk 
i składów z towarami, przedstawiających 
wartość z górą miljona rubli, a oto zno- 
wu wczoraj.pastwą pożaru stała się je- 
dna z większych fabryk, a co najsmut- 
hiejsza pożar pociągnął za sobą kata- 
strofę, której ofiarą padło aż 13:u lu- 
dzi. . 


Oto szczegóły tej wstrząsającej ka- 
tastrofy. 

Wczorai o godzinie 8 minut 20 wie- 
czorem, w 3 piętrowym gmachu fabrycz- 
nym Teodora Titzena przy ulicy Eako: 
wej pod nr. 1, w połowie dzierżawione! 
przez M. Wolfa i Józela Frenkla z nie- 
wyjaśnionej doiąd przyczyny wybuch! 
pożar. 

W tej części gmachu mieściły się: 
na parterze gremple, na l, H i IH pig- 
irach przędzalnia. 

Do Frenkla należała przędzalnia na 
Jil piętrze, a wszystkie pozostałe oddzia- 
ły stanowiły własność dzierżawcy Wolia. 

Ogień wynikł na parterze w grem- 
piach, gdzie znajdowała się wielka ilość 
będącego w obróbce materjału suro- 
wego. 

W chwili wybuchu pożaru,na lll pig- 
trze tj. w przędzalni Frenkla znajdowało 
się jeszcze 13 robotników. 


Zanim, pozostający na dole spostrze- 
Ji pożar i grożące niebezpieczeństwo 
znajdującym się na górze robotnikom, 
już ogień, mając w koło łatwopalne 
matefjały, rozszerzy! się na całą grem 
plownię ! dym oraz płomienie buchnęły 
na schody, zagraazając ucieczkę robotni- 
kom przędzalni Frenkla. 

Trudno opisać panikę, jaka wynikia 
wśród tych nieszczęśliwców, gdy  usły- 
szeli Krzyki | ujrzeli schody W. ogniu. 
Rzuciii się wszyscy na schody ale część 
tyikso odważyła się uciekać po przez 
płomienie, reszta zaś coinęła się w prze- 
rażeniu na salę i, widząc coraz groZuiej: 
sze niebęzpieczeństwo powyskakiwała O= 
knam'. 


Położenie stało się okropne, O- 
gień szerzył się w sposób coraz groź- 
niejszy w około zaś płonącego gma- 
chu roziegły się jęki poparzonych i po- 
ranionych ofiar, 

Na miejsce 
niebawem dwie karetki 
tunkowego, wkrólce wezwano 
tczęcią. 

Gdy dwóch lekąrzy zająło się opa- 
trywaniem rannych, straże ogniowe w 
liczbie ośmiu oddziałów, a mianowicie: 
i H; HI i IV oddziały ochotnicze, straż 
miejska, oraz straże fabryczne Szajblera, 
Leonhardta i Allarta, przy pomocy dwóch 
parowych sikawek walczyły z szaleją- 
cym żywiołem, który już objął dzierża - 
wiońą przez Wolfa i Frenkla część gma- 
chu i| zaczął się przez „brandmur" prze- 
dostawać do drugiej połowy gmachu, 
mieszczącej przędzalnię Titzena, a nadto 
dosiegął 3 pielfov wo gmachu fabrycz- 


katastrofy nadjechały 
Pogotowia ra- 
karetkę 


nego, Towarzystwa akcyjnego Markusa 
iKohna. 

Wobec tak grożnej sytuacji 
było niebyle jakiego wysiłku, aby po- 
żar umiejscowić, Udało się to, ale do: 
piero po kilku godzinnej usilnej pracy 
wszystkich ośmiu oddziałów straży. 

Ogień, który objął już część dachu 
i okien gmachu fabryki Kohna, stłumio 
no w zarodku, również w porę ugaszoó= 
no płomienie, które wdarły się do przę« 
dzalai Titzena. Słowem pożogę umiej- 
scawiono. 


Przędzalnie Wolfa i Frenkla spło: 
nęły wraz z towarem doszczętnie, 

Pierwsza z nich była ubezpieczona 
w Tow. „Sałamandra* na sumę 30 tys. 
rub., druga zaś na 20 tysięcy. Straty 
spowodowane poźarem wynoszą z górą 
89 tys. rub, 

Z powodu pożaru około 100 robos 
taików pozostało bez pracy i bez 
chleb a. 


trzeba 


Lista oliar katastrofy tak się przed- 
stawia: 


1) Karol Radziński; lat 14; 

2) Jan Kiciński, lat 18; 

3) Elżbieta Kajnert, lat 22; 

4; Michał Kudlicki, lat 40; 

5) Michał Wojtyniak, lat 24; 

6; Slanisław Wiernychow, lat 13; 
7) jakók Redlich, lat 29; 


8; lonacy Woiczyński, Int 44; 
9, sianisław Burczyński, lat 25; 
10) Władysław Wojtysiak, lat 26. 

Z tych troje pierwszych odwieziónńo 
do szpitala Czerwonego Krzyża, gdzie 
Rodziński wkrótce, nie  odzyskawszy 
przytomiości, zmarł wkrótce wskutek 
strasznych opaleń całego ciała; pozo. 
stałych zaś dwoje: Miciński i  Kajnert, 
pomimo ciężkich poparzeń, znajdują się 
w stanie względnie pomyślnym i jesi 
nadzieja, że wkrotce powrócą do zdro- 
wia, 

Następnych dwóch robotników Ku 
dlickiego silnie poparzonego i Wojtynia- 
ka; który wyskoczył z 3 piętra i złamał 
nogę, odwieziono do szpitala Św. Ale- 


ksandra; stan ich jest względnie po: 
myślny. 

Wiernychów, Redlich, Wojczyński i 
Wojtysiak, jako iżej poszkodowani, zo- 
stali odwiezieni lub przyszli sami do 
domów. 


Oprócz wymienionych dziesięciu +o- 
fiar, trzech robotników, uległo tylko lek- 
kim poparzeniom, wobec czego, nie czekali 
oni pomocy lekarskiej, lecz udali się 
natychmiast do domów. 

Katastrofa wywołała w całem mie 
ście wrażenie ogromne, 


Dziś od rana tłumy ciekawych o: 
blegają pogorzelisko i rozpytują admini 
strację fabryki o szczegóły katastrofy. 

(2) 
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Rewolucja w Chinach. 


Londyn. Agencja iteutera dowiadu: 
e się, że w związku z wiadomością © 
wysłaniu przez inne mocarstwa wol 
ska do Chin rząd angielski omawia z 
posłem angielskim w Pekinie sprawę 
konieczności wylądowania wojska an= 
gielskiego. Na razie niema „jednak pod: 
stawy do obaw O bezpieczeństwo euro 
pejczyków. 


W sprawie pośrednictwa Anglji — 
Japonia i Stany Zjednoczone zamierzają 
działać wspólnie i powitają życzliwie 
wszelką możllwość pomyślnego pośred» 
niczenia, dopóki zachowana będzie ście 
sła neutralność. 


Z dziedziny przyrody. 


Postępy róntgenografji, — Kinematograt 

Róatgena.—Badania chorób. — 

W ciągu piętnastu lat od odkrycia 
promieni Róntsena, poczyniła róntyeno= 
grafja olbrzymie postępy. Dzisiaj stała 
się już jednym z niezbędnych środków 
pomocniczych w djagnozie chorób dla 
lekarza: w licznych wypadkach cierpiąca 
ludzkość zawdzięcza jej istnieniu swój 
ratunek, 

Stwierdzenie obecności obcych ciał 


w organizmie, powstawania wielu nowo- 
tworów i t. p. jest dzisiaj dzięki temw 
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ułatwione; prześwietlenie 
poprzedza dzisiaj 
„hirurgiczny. 

Róntgenolodzy nie ustają też w 
usiłowaniach, aby tę dziedzinę wiedzy 
coraz bardziej rozwijać, wprowadzać 
coraz nowe udoskonałenia. jedną z noe 
wych zdobyczy, której doniosłości nie 
można jeszcze na razie ocenić w całej 
pełni, jest rónigenokinematogratja. 

Nie można się dziwić, że wobec 
coraz łatwiejszego operowania promieni 
Róntyena — przyszedł uczonym pomysł 
dokonywania zdjęć nie tylko momen- 
talnych, lecz i organizmu w ruchu. 

Tem bardziej, że o ile pewne orga- 
ny ciała ludzkiego, dotknięte chorobą, 
wykazują zmiany już na zwykłej foto- 
grafji 1Ówtyenowskiej, są także liczne 
stany chorobowe nieraz bardzo ciężkie 
przy których ze zwykłego, momentalne- 
go zdjęcia lekarz nic się dowiedzieć nie 
może. 


Wypadek ten zachodzi zwłaszcza 
przy chorobach żołądka, który w zwy- 
kłych warunkach przepuszcza promie- 
mienie i nie daje na płycie fotograficz- 
nej cieni. 

A jeżeli nawet uda się przy pomo- 
cy specjalnych metod sfotografować żo- 
łądek, to i tak jeszcze nieraz nic o cho- 
robie wiedzieć nie można, gdy objawy 
jej polegają na nienormałnym ruchu 
jelit, 

W tych wypadkach 1Óntgenokine- 
matografja oddaje przy djagnozie nieo« 
cenione usługi. 


Głównym warunkiem dobrych zdjęć 
kinematograficznych, tak samo jak zwy- 
kłych fotograficznych jest dostatecznie 
silne źródło Światła, Więc na wolnem 
powietrzu dokonywuje się zdjęć w dn 
słoneczne, w zamkniętych przestrze- 
niach używa się silnych elektrycznych 
lamp łukowych i t. p. 

Oddziałują one tak silnie na płytę 
fotograficzną, że bez trudności można 
fotografować poszczególne fazy ruchu w 
ciągu jednej piętnastej części sekundy. 
Jak wiadomo, jest to najniższa granica 
trwania poszczególnego obrazu, ponie= 
waż tylko przy reprodukcji conajmniej 
15 obrazów na sekundę oko ludzkie 
odnosi wrażenie obrazu ruchomego. 


Przy 1óntgenokinematografji źródłem 
światła są t. zw. rury Róntgena, zasi- 
lane prądem elektrycznym o bardzo wy- 
sokiem napięciu przy pomocy indukto- 
tów iskrowych. im więcej prądu zdo- 
łamy doprowadzić do rur, tem więcej 
wysyłają one promieni RÓatyenowskich, 
a tem samem mniej czasu potrzeba na 
zdjęcia. 

Problem 1Órigenokinematografji był 
więc identyczny z problemem dokony- 
wania zdjęć id0uigenowskich w ciągu co 
najwyżej piętnasiej części sekundy. 

Z uudrości rozwiązania go łatwo 
zdatny sobię Sprawę, jeżeli porównaitny 
ten Czas z czasem polrzebnym dawniej 
do zejęcia. Przed piętnastu laty Irzeba 
było naświellać uÓiiyemicznie np. iękę 
judzką przeź ŚU uiuiut mniej więcej, aby 
otrzymać jej totogralję, 


Dzięki nasiępnym udoskonaleniom 
czas ten stawał się coraz krótszy, tak, 
że później wystarczyło juź pół minuty 
na siotografowanie ręki a 4 do 5 min. 
na siotografowanie kości łonowych, naj- 
trudniej  przepuszczających promienie 
RÓntgena, 


róntgenowskie 
coraz częściej zabieg 


Äle jukże jeszcze daleko od minut 
do dzićsiotnvch części sekundy, Trzeba 
było stokrowie powiększyć ilość energii 
siektrycznej doprowadzonej z induktora, 


chociaż juz dawniej były one bardzo 
znaczne. 

Ale dla «inematograij, $o/ądka wy- 
nalazła nauka jeszcze inue  «iatwienia, 


Poniewaz 1uchy S4 

powollie ! powiarzają 
larnię, że wystarczy aoKkonywać zdjęć w 
w Odsię,aci mniejwięcej dwusekundo- 
wych, aby < ObDstrwaci dwunastki nastę- 
pujących po sobie zdjęć Olrzyniać wzęjęd= 
Me wyczerpujący uDraz Cca4OŚCi. 


łu wzgiędnie dość 
się dość regi- 


Pionierami roemgenokinematograiji 
są prol, Rieder, dr. IKaestle i dr, Ikosen- 
thal, którzy w powodzenie dzieła wło- 
żyli kilkoletnią pracę. Aparat, jakiego 
używają, składa się z wysokiej podpôr- 
ki, o którą opiera się pacjent podczas 
zdjęć ze zwykłego aparatu raentgenow= 
skiego i ze specjalnie skonstruowanego 
magazynu, zawierającego 12 płyt foto- 
graficznych. 3 

Promienie Roentgena, przeszedłszy 
przez ciało pacjenta i przykrywę pier- 
wszej kasety, naświetlają znajdującą się 
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w niej płytę. Resztę płyt ochrania w tej 
chwili zasłona  nieprzepuszczająca pro- 
mieni Roentgena. 

Po puszczeniu aparatu w ruch rur- 
ka Roentgena rozbłyska Światłem, nies 
bawem jednak automatycznie gaśnie, 
płyta naświellona usuwa się również 
automologicznie do drugiego magazynu, 
ekran zaś przesuwa się 12 razy z rzę- 
du; otrzymane zdjęcia są kinematogra- 
iicznym obrazem zupełnego ruchu jelit, 

Porównanie fotografii zdrowego żo+ 
łądka i chorego, umożliwia na podsta- 
wie zaobserwanych anormalności wy- 
snucie wniosków o chorobie. 

Jak wiadomo jednak, jelita są tkan- 
ką, przepuszczającą zupełnie promienie 


Roentgena; w zwykłych warunkach nie 
możnaby więc utrwalić na płynie ich 
ruchu. 

Aby -tọ umożliwić, posługuje się 


roentgenografja następującą metodą: Na 
pewien czas przed  iolograifowaniem 
otrzymuje chory rodzaj zupy, w której 
znajdują się pierwiastki prawie nie prze- 
puszczające promieni roentgenowskich, 
jak naprz, bizmut, baryt itp. 

Gdy płyn ten wypełni 
one na płycie 
wyraźne cienie, 

Dokonane w ten sposób zdjęcia 
fotograficzne uzupełniły w- niejednym 
kierunku zakres dotychczasowych wia- 
domości o akcji zołądką, mają też do- 
niosłą wartość dydaktyczną dla adeptów 
wiedzy medycznej. 


jelita, dają 
fotograficznej zupełaie 


TELEGRAMY, 


Echa mowy. 

Petersburg. „Nowoje Wremia* ostro 
krytykuje wczorajszą mowę ministra 
Makarowa, utrzymując, że społeczeństwo 
doznało rozczarowania wobec niedosta- 
iecznych wyjaśnień, Zdaniem dziennika 
petersburskiego, trudne jesi dO zrOzu- 
mienia zaufanie, jakiem obdarza władza 
wyższa „bandę nędznyci osobistości, 
które mrówią się wokół jąwzącej Się 
rany krwawego teroru*, robiąc karjerę 1 


zdobywając dla siebie dobrobyt. Po 
wyrzeczeniu się gruntownej reformy 
wydziałów „Oclirony”, rząd WiUOCZNIE 


chce poprzesiać na drobnych zmianach 


w wewnętrznej organizacji tych wy- 
działów. 
Zjazd kolejowy. 
Trjest. Zamknięto zjazd międzyna- 


rodowy w sprawie uregulowania ruchu 
kolejowego. 
Trójprzymierze. 

Wiedeń. Ze źródeł dyplomatycznych 
podaje „Reichspost* wiadomość, że to- 
czą się obecnie pouine rokowania w 
sprawie wystąpienia Włoch z irójprzy- 
przymierza a przyłączenia się do związ- 
ku angielsko francuskiego. Rokowania 
te wdrożył ambasador irancuski w Rzy- 
mie. Rząd włoski jest dla tej inicjatywy 
usposobiony przychylnie. Ze strony po- 
imiormowanej zapewniają, że wiadomość 
„Reichspost* nie podlega żadnej wątpii- 
wości, i 

W izbie francuskiej. 

Paryż. W izbie deputowanych za- 
uważyć się dają usilne starania w spra- 
wie aby ratyfikacji ugody franko-nie- 
mieckiej nie poprzedziły dyskusje na ten 
temat. 

Pó ratyfikacji spodziew ane jest oma- 
wianie interpelacji w sprawie polityki 
zewnętrznej, przyczem wystąpią z objaś- 
nieniami ministrowie. 


Paryż. Na posiedzeniu izby wielu 
deputowanych krytykowało fakt nieobec- 
ności posłów francuskich w Petersburgu, 
Tokjo i Pekinie, podczas zdarzających 
się tam ważnych wypadków. Minister 
spraw zagranicznych wyraża posłowi 
w Petersburgu uznanie, że podczas ro- 
kowań iranko-niemieckich był na stano- 
wisku i oddał Francji cenne usługi. Od- 
powiadając na zarzuty innych przedsta- 
wicieli Francji minister oświadczył, że 
interesy Francji były zawsze na uwadze. 
Izba przyjęła budżet ministerjium spraw 
zagranicznych. 

Walka z chunchuzami. 


Girin. Wobec wzrastającej działale 
ności chunchuzów, zagrażającym miastu 
i pobliskim dzielnicom, utworzono z 
inicjatywy kupiectwa i mieszczan komi» 
tet dla zapewnienia bezpieczeństwa i 
walki z chunchuzami. Zaproponowano 


utworzenie milicji na koszt miasta, 
Administracja wspiera materjalnie ko- 
mitet, 

Asquith i sufeażystki. 

Londyn.  Asquiiha, który miał 
wczoraj wygłosić mowę na zebraniu 
filantropijnem, powitała grupa Ssufraży- 
stek takim hałasem, źe zmuszony był 
opuścić salę, 


Petersburg. Komisja interpelacyjna 
Dumy państwowej większością 18 gło- 
sów, złożona z październikowców, na- 
cjonalistów i prawicowców, przeciw 9 
głosom opozycii (członkowie Koła pol- 
skiego wstrzymali się od głosowania), 
przyjęła interpelacje do ministra spraw 
wewnętrznych o nieprawidłowem postę- 
powaniu policji kijowskiej w czasie 
śledztwa w sprawie zabójstwa Juszczyń- 
skiego. Komisja pyta ministra, co za- 
rządził w celu wyjaśnienia przyczyn, 
które skłoniły policję kijowską do za- 
chowania się tak niezgodnego z prawem, 


Moskwa. Zawiesiła wypłaty fabryka 
Szczopowa. Pasywa wynoszą dwa mil- 
jony rb, aktywa wynoszą 1,700,000 rb. 

Wiedeń. Sprawcę zamachu na życie 


ministra sprawiedliwości Mohenburgera, 
Mikołaja Negusza, skazano na 7 lat 
więzienia. Zamach- ten spełniony był 


w dniu 7 października r. 
dzeniu parlamentu. 

Casablanka. Przybył tu krążownik 
niemiecki „Beriin*, który za dwa dni 
odpływa do Taganrogu. 


b. na posie- 


Z Warszawy. 


(Przez telefon). 


Wczoraj wieczorem o godz. 9 i 
pół w kąpielach przy ul. Pańskiej nr. 
100a kąpało się w wannie dwóch chłop- 
ców 12 letni Manes i 13 letni Jankiel 
Hauptwardowie. Kąpiele te ogrzewane 
są gazem 

Gdy po dłuższym czasie chłopcy 
nię wracali z kąpieli, matka ich, zanie- 
pokojona, zażądała wyważenia drzwi. 

Okazało się, że obydwaj chłopcy 
zmarli z zatrucia gazem. 


Dział handlowy. 


= (n) Zawieszenie wypłat 
w Cesarstwie. Następujące firmy 
zawiesiły wypłaty w Cesarstwie: 


W Moskwie manufaktura Mikołaja 
Arsenjewa — pasywa 300,000 rb; w 
Kokandzie manufaktura Mułły-Usmana- 
Usta-Umarowa — pasywa 360,000 rb.; 
w Nowoukraince manufaktura Awruma 
Wierbickiego — pasywa 50,000 rb.; w 
Kiszyniowie manufaktura [cka Baraka i 
Jakóba Litwina — pasywa nieustalone; 
w Orgiejowie besarabskiej gub. firmy: 
Leib Zyserman, Hersz  kKiperczeński, 
Abram Weinsztaja i Jankiel Piereseczyń- 
ski; w Benderach besarabskiej gub. A- 
ron Fiszman, Wołf Kiner i Abram Tak- 
sir; w Warszawie Jakób Cytryna — pa- 
sywa 100,000 rb., oraz Kraushar i Wol- 
teger — pasywa 50,000 rb.; w Nowo- 
wierzu Kupowicz, zaangażowane prze- 
ważnię łódzkie firmy; w Józefpolu, po- 
dolskiej gub. Dawid Litwak; w Szumi- 
chu, orenburskiej gub., iwan Suczkow. 


Największy wybór 


fjwtemetów myene, rano i py 
oraz pełny asortyment NUT ajka rodzaju 


A d M. KAMIENIEGKIEGQ SE 


Zarząd Stowarzyszenia Wzajemnej Pomocy PraeoWl 
ków Handlowych m. Lodzi 
Długa 45. = Ą 

podale do wiadomości że 2 grudnia r. b, w sobotę o godzinie 9 wieczo 
odbędzie się w lokalu Stowarzyszenia dalszy oiąg Nadzwyczajnzyo ogól 
zebrania w sprawie kupna placz pod będowę domu. Ze względu na 


Warszawski sąd handlowy o 
upadłość kupca. Moszka  Rotsztajną 
żądanie dzierżawcy browaru „Salyą 
Leona Landau. 


W kwestji niewypłacalności Pejy 
chowa z Moskwy, o czem uż pop 
dnio donosiliśmy, komunikują nam 
następuje: pasywa Pejsachowa docho$, 
do 800,000 rb; aktywa zaś stan 
zero. Na ogólnem zebraniu wierzy, 
bankrut przedstawił bilans z ogrom 
deficytem. Wierzyciele nie uwiem 
przedstawionym cyirom i wybrali 
sję rewizyjną w celu sprawdzenia bil 
su, Komisja wykryła, że wywieziony 
ukryto towarów na sumę 50,000 
Dłużnik o swej niewypłacalności 
zawiadomił swoich wierzycieli i pro 
nował uregulowania długów w st 
ku 30 kop. za rubla. Propozycja ta 
była przyjęta, obecnie zaś okazuje 
że wierzyciele nie otrzymają nawet | 
sumy, jaką proponował dłużnik. | 


Rozmaitości. 


— Licytacje bogactw 
sułtana. W Paryżu rozpoczęła . 
licytacja byłego sułtana tureckiego 
dul-Hamida. Dochód przeznaczony 
na wzmocnienie iloty. Pierwszy 
dał 700 tys. franków. 

Zaznaczył się znaczny zjazd 


z za granicy, 
W obłędzie. Z Wiednia 


noszą: 

W dzielnicy Margaretten ro 
Kaźm. Bedliński, pochodzący z Zy 
mieszkał z żoną i dwojgiem drobni 
dzieci w mieszkaniu, składającem 
pokoju i kuchni. 

Pożycie małżonków było przy 
nem. 


Od niejakiego czasu żona B 
skiego poczęła zdradzać wielkie 
wowanie. Mąż zaprowadził ją do 
rza, który przepisał jej jakąś ku 
Wróciwszy onegdaj z roboty do di 
zastał mąż oboje drobnych dzieci z 
przecinanemi brzytwą gardłami. 

Zabiwszy dzieci, Bedlińska w 
sam sposób odebrała i sobie życie, 


Giełda warszawska 
Warszawa d. 3ọ list 


Ządano Piec. 
Papiery Państw. 

54 Renta ET, 93, — 92 25 
3% Poż. Wew. 1905 r. 103.50 102 50 
4% a à 1908 r. 108.60 102 50 
6% „ Zew. 1906 r. 103.26 102 % 
5d, „ Prem, 1 Em, 471— +62 — 
Só » A Il Em, 363— 368 — 
do » a  Szlack, 326— 


Krótka 4 w mieszkaniu 


p. Sładkina 


doniosła 
ri 


kwestji Zarząd prosi o liczna } weres: wzybycia al 
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ROSE OZZY CETE ROWY IA: 
NE TGA r PASEO E EREE 


4 


; | $ 
; Do pjeców pokojowych [i 
i brykiety 
niezrównane! 


; Palą się wolno, tlą się długo itrzymają ciepło 
jak żaden inny węgiel > 


rest „ORZEWÓ. 


| Przejazd 21 i 80a. Tel. 17-09 i 28-60 (4 
it 


J Sklad wegla 


Era aa de ea p | ay! CARA, R aas paaa FT RN 


Swiatłoleczniczy i Roentgenowski N 


INSTYTUT De S, KANTORA, 


specjalisty chorób skórnych, wiosow, weuerycznych | moczopłetowych 34 
ulica Krótka Jw 4. Teletonu W 19—41. 1720 0 


Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 
(choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia ©: 
(świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosów), | 
masaż wibracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabłudowskiego (niemoc 
płciowa), kauztyka, usuwanie brodawek, Endo i cysteskopja (oświetlanie 
organów moczopiciowych) Elektryczne świetine kąpiele i gorące 
M, „powietrze. Leczenie syphilisu „Ehrlich-Hata 606*. 

Przyjmuje od 8 — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


ery: 


È : > E YE * RETELE ITAA IN: 
Spe A a we rt RZ OTO fre TETEWORZ WIEZOWCE Hr UE RÓS 
ię ZY BAŁA i rę ZĘ GI G Va RE? 


maczenia 


ze wszystkich i na wszystkie języki nowożytne jako to: pol- 
ski, rosyjski, niemiecki, francuski, zógielski, włoski, hiszpanski, 
szwedzki, duński, holenderski i isne 


z zupełną gwaranćją za dokładne wykonanie 


Tiomadzone są: listy handlowe i pry watne, ogłoszenia 
oferta, umowy, kosztorysy dokumenty sądowe, rejentalne 
akta prospekty, cenniki, plenipotencje, reklamy, świadectwa. 


Dyskrecja zapewniona. 


Teatr URANA“ 


Ý PROGRAM od 16 do 39 Listopada r.h | 
| NADZWYCZAJNY PROGRAM. 


1 Paul Neitzel Trio | 
zdumiewający kauczuk - ekwilibry- 
f styczni artysci i 


PB POD nak 4af | Jwies Zoesnach | 
md Tłomaczenia techniczne. Pierwszorzędua atrakcja! Wszech Ę 


|światowo znany wykonawca piosenek 8 
lekkiego charakteru z własnym akom | 
? panjamentem ua fortepianie, 
| cxcelsior Troupe 
5 osób, Znana wypa cyklistów 
Zdumiewające sztuki 
— Bertha Proctor 
$ Angielski śpiew i tańce 
Les 3 ńsiłona 
Muzykalni cks$ceńtrycy; 
Fhea fapra 
Artyści z „Palace-Kristal London“ 
wykonają „LA FORTUNA", panto 
| miczay wyst. Nigdzie niewidziane. 
Wisniewski 
Żoany polski humorysta z nowym 
programem 
tialiwary Gros 
Parter akrobaci ua szczudłach. 
malle gaira 


Napowietrzny akt gimnastyczny. 


Wapółpracownicy tłomacze - fachowcy od dnie 
rnic) 4 y powiednich 
narodowości. Specjalny cennik dla tłomeczeń 


Załatwianie bieżącej korespondencji. 


(Korespondencję bieżącą wykonywa się na papierze listow 
danej firmy Abonament) ` Pe z» 


iuro Handlowe „Merkury*. 


Oddz. specjalny Instytutu Jążyków Nowoż. D-a Kummera 
piotrkowska 70, Karola 4. 


Zarząd Łódzkiego Towarzystwa Pieles nowania Chor ch 
„BYKUR CHOLIM” niniejszem żawiadanik, że w Niedzielą 
d. 3 grudnia r. b. o g. 12 w południe jako w rocznicę śmierci 
|, || Me LEONA RAPPAPORTA 

odbędzie się w Synagodze przy Nowym Rynku Nr. 10 na- 
bożeństwo żałobne, na które zaprasza się krewnych, przy 
jaciół i znajomych. 


wierina 
Rosyjska subretka, 


URANIA-BIO zmiana obrazów. 


PRZ W U, 


eg 
„Tygodnić lilusirowany” 


w N-rze 48*ym rozpoczął druk najnowszej powieści 


autora „Chłopów* WŁ. ST. REYMONTA 


p. t. „ROK 1794" 


(czasy kościuszkowskie). 

i Potężiry tajent Świetnego pisarza, Ogurńla coraz szersze 
widnokręgi, Po wspaniałej epopei ludowej, Róymont z rozmachem 
twórczym namałował przepysznemi batwafni obraz tragedi? dzie- 
jowej, w której z walki świateł i mroków, wyłania się życie 
nowej Polski „Powieść godna pióca, które już. przysporzyło li- 


SZCZURY 
i myszy szybko i pewiue wytępia pasta 
przygotowana w Aptece A. Zalewskię 
go wm. Rawie, gub, Plotrkowzka: Ce- 
na funta [20 kop r 1020 7 2 


es 


= 
J} 


Í AALi . 4 A DORA DI TIDD 10, 


j UDOSKCKALONA PERFUME; 


TECHNO-Chemiczne | 


EGRERGES 


U | 
H Towarzystwa wST.-PETERSBURSKIE | 
j- teraturze naszej nie jedno p erwszorzędaej wartości dzieło, ET LABORATORIUM" 
jz peada arean posiada Wytłaczne prawo 4 Porfumetja n AURORA” —woda toaletowa h 
APO aan ryj af so „Rok 1794". Periumerja „AURGRA” —perlumy | 
jj “zao to w Zadnem innem piśmie drukowane nie będzie. U] © pedameria AURORA” tined y 
f WARUNKI prenumeraty w Warszawie rocznie Rb. 8; —, półrocze fu . 208 KS ARENA 64): ŻA [i 
T nę Rb. 4, —, kwartalnie Rb: 2—, Na prowincji rocznie Rb. 12.—, IU Periumerja AURORA” — puder | 
> R pólrocznie Rb. 6,-—, kwartalnie Rb. 3, Warszawa, Zgoda Nė 12 A | Sprzedax dólaliczna I hurtowa — Warszawa 
K. Emz Eat TEIA patena peet post mm p pee pn sm nra e n 404 S E 
A WOL OA Oe eOe Oe AGE SE GAGEA oomme OWAL ammen 


J Poleca Szau. 


| pod moim kierunkiem. 


| do 
| Kórtinga, przy chorobach 


S 


ściśle, według 


7 Główne przedstawicielstwo 


„Tygodnik Ilustrowany“ 
Niepodległa", „Tygodnik 
Świąteczna”. „Trubaduc 


powiat", 


jie 
H Gazeta“, 
A „Kolge“. 


pKucjer Póranny 


„fucha“ it. d 


R E 


TA E EE Gie E o E AE 


TE C 


Konceri 


yetir z EEI RS ga AE a EE ae yX 
Ne Wa ANA N CZE EN E 


Prenumerować 


oraz DJłASZAĆ SIĘ w iyche "ERĄ 


cen redakcyjnych 


e W PROMIENIU I 


Piotrowska, 8i, iteleion 1200. 


warszawskich, 
„Nowe życie"; „Wolne Słowo“, „Myśl 
Mód i Powieści*, „Przyjaciel Dzieci“, „Gazeta K$ 
Polski“, „Goneć Poranny i Wieczerny”*, „Nowa BA 


4, „Kurjer Polski”, „Wiadomości Godzienne*, [Ę 


Biała Sala 


2-g0 Grudnia i911 r. 


Wieczór Taneczny 


Stowarzyszenia Nauczycieli Żydów, 


wszystkie pisma, [E 


prawie wszystkich czasopism E 
jak: Ex 


CJ 


2969—0— i BĘ 


JMantieujla. 


Bilety w lokału Stowarzyszenia, ulica Południowa 20. 


Szczegóły w programach. 


r1445—2—] 


9999-99 


8 at 2 
Ważne Ola Pan! 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dia PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 


Łódź, Konstantynowska 5 


Teiefanu Ne 28-01. 
Paniom w Łodzii okolicach 


NAJPIĘKN EJSZE CZESANIE 


mycie głowy z natychmiastawy:n wysie 


j szeniem (Manicur) czyszczenie paznogci 


farbowanie włosów i wszelkie roboty w 


* zakres perukarstwa wchodzące jako to: 


loki turbanowe warkocze i postisch;za- 
wsze w najnowszym stylu wykonywana, 
Wynuczam upina- 
mia najnowszych iryżur w © lekcjach 
Abonament na miejscu ) w domach. 


Innalatorjum 


wziewań suchych, system, 

nosa 

gardła i dróg odechowych, jak 

również przy zaburzeniach prze- 

miany materji (szczególnie skro- 
fuloza), 

Otwarte codziennie, oprócz niedziel | świąt 


od godz, 4—7 po poł Spacerowa Ne 29. 
r319 0 1 


M Lifmanowicz 


Krótka i2, 
Choroby dróg moczowych 


pęcherza | nerek) 


Gystoskopia i zgłgbmikowanie 


moczowodów. 
Godz. przyjęć; od 8—10 i 4—7 
r.1140 1 O 


Dr.M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
cherób kobiecych. 
Przyjmuje do 11 rano i od 4 i pół do 
6 i pół pa południu, 


Ulica Południowa 23 


Feleton u N* 16.88 2640 


Dr. E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece. 


| Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 


z Piotrkowskiej; 3 (Hotel Polski) 


Godz. przyj. 10/,—12 rano i4'|,—7 pop 


Specjalista chorób włosów, skór 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 
ètc.) i wenerycznych (syphilis) 


Dr. S. Sznitkind 


ui. Srednia nr. 2. 


Leczenie elektrycznością i masa: 
żem. 

Przyjmuje od 8—2 po poł. i od 

4 do 9 wiecz., dla dam od 4—5 

po poł. „„ 2186 20 i 


z s £ 
Dr. REJT 
Boś € E LS 
Średnia 5, powrócił, 
Sp; Choroby skórne, weńerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie >yphilisu Satvarsanem „ER- 
LICR— HATA 606'* (interven). 
Leczenie elektrycznością (elektro - 
zem) i masażem wibracyjnym. 
Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęc: od 8—1 tana l od 4—8 
wiecz. W niedziele : święta 9—=2 pop 


Dr. L. Kiaczkin 
Kenstantyadwska il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przynnue bod 8-—1 rano : od 
5-8 wiecz. dla pań od 4—5 pe 
eż 1113—00 


3% j > l X s 
Dr.L. Prybulski 
Choroby skórne, włosow, (kos- 
netyka) weneryczne, moczopicio- 
we i niemocy płciowej, Leczenie 
syphilisu Saivarsaaem „Ehrlich- 
Hata 606* 
ulica POŁUDNIOWA N 2, 


Przyjmufe chorych od 8 — 1 rano I do 
4 -- 9 pe pol, panie od 5 — 6 po pa 
8674 Q 0 


SPECJALISTA 


Ghorób skornuch, wenarycznych 
i niemocy płciowej 


Dr. LEWKOWICZ 


powrocił 
Przy sypbilisie stosowanie prep 
606” 


Łeczenie elektrycznością i masá- 
żom w.bracyjnym. 
Zachodnia N* 38 

od 9—1 i od 6—8 dla pań od 6—%. 

w niedzielę od 9 do 8. r. 1109 1 G 


Dr. Rabinowicz 
CHOROBY GARDŁA, NOSA, 
i USZU. 


3, ZIELONA % 


S*7IARNO' 


Najtańsze pismo tygodniowe dla. rodzin polskich 
pod redakcją STANISŁAWA BEŁZY. 
W ciągu roku daje 52 numery bogato 
ilustrowane i 12 tomów powieści, 


szkiców historycznych oraz naukowych. 


ZIARNO POMIESZCZA: 
Kroniki społeczne, przeglądy polityczne, 
wspomnienia historyczne, rocznice wielkich 
zmarłych, powieści i nowele, oryginalne 
i tłomaczone, poezje, artykuły przyrodnicze 
i naukowe, oraz opisy podróży i humorystykę 


WARUNKI PPENUMERATY; 


w Warszawie na Prowincji 
Rocznie Rb. — — 5— Rocznie Rb, — — 6.— 
Półroczpie = 2.50 Półrocen e — — 3, — 
Kwartalne „ — — 1,25 Kwattalnie „ — | 150 


Za granicą Rb, 8. 
Za piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy R. 2 roczn 
ADRES: Warszawa, Nowy=SŚwiat Ne 70 Tel. 27-72. 


Na żąda ie wysyłamy numer okazowy. 


Posiadajac wytworny zapach i wielką trwałość =< 
PERFUMY I WODA KOLONSKA 


|ADORABL]| 
| """SĄ NIEZRÓWNANE 
Tow. fabryki perfum S. J}. CZEPELEWIECKI w Moskwi: 


e 


Kto szuka: 


pracy, 
posady, 

służby, 
mieszkania, 

zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 

m niko: 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 


Kto chee: 


na;ąć mieszkanie, 
kupić iub sprzedać 
y ziemię, handie, 
| 4 gospodarstwa, 
kę pożyczyć pieniędzy 
it p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogó!'u 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „owym (wierzę Łódzkim, 


wy 


y 


ydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 

Kucharzewski Jan. Czasopiśmiennictwo polskie 

H w wieku XIX Cena rb. 4.20. 
Peakoiuy Fr. E. Jezus Chrystus i kwestja spo- 

łeczna- Przekład Anieli Jałowieckiej, Cena rv, 1.20. 


Do Toya 


| _ Biblioteka Życia codziennego. 

e Le Son Gustaw, Psychologja wychowania. Prze: 

f kład Izy Moszczeńskiej: Cena rb. 1.20. 
5 Foersier Fe. W. prof. dr. Szkoła i charakter. 

, £ przedmową Anieli Szycówny. Cena rb. 1—, 
Do nabycja we wszystkich księgarniach. 11377-24 


< 


n 


CENA: 


9 do 2 


dzie 


nych. 


ANONS: 


nych słuchaczów. 
od 4 — 6. 


e Że dee da e Se de de tede de tede Jade 


Fotel składany 
bardzo lekki 


i wygedny z kólkami 
„a gumach, dla chore- 
go do sprzedania. Piotr- 
p kowska 209 m.Ó ip. tront 


Dziś, 
Wielkie przedstawienie p. t. Grand re- 
presentantion 
składa się z 8 oddziałów z udziałem całego personelu 
trupy, Corps-de-Balet i nowych debiutantów. 


W programie piękny balet 


RUSAŁKA 


Pierwszy występ wszechświatowo znanych artystów 


Troupe Banolla 


W sobolę d, 2 grudnia dane będzie wspa- 
niałe przedstawienie na benefis Petersburskiego balet- 
mistrza p. ANTONIO, który na ten dzień przygoto- 
wuje wielką pantominę p. t. WŁÓCZĘGA LEŚNY 


z 


dn. 1 grudnia r. b. 


amusante. Przedstawienie 


latający ludzie. 


utworu p. Antonio. 


G6866 © D9AC65806080 


udziałem 100 osób. 


Szczegóły w programach. 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 


HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


„Handlowca“‘ 


Numery okazowe gratis. 


Adres kedakcji: Warszawa, kiiodowa 3. 
. Rb. 5.— ) 


rocznie 
kwartalnie 


Wychodzi f-go i I5-g0o każdego miesiąca 
„Fandlowiec* 
„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


„Handlowiec“ 
„Handlowiec“ 


broni praw i interesów wszystkich pra: 
cowników handlowych i przemysłowych 


zamieszcza stałe wakujące posady. 
zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 


stowarzyszeń poiskich w kraju i zagranicą. 


udziela bezpłatnie porad prawnych. 


daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 


prenumerować można we wszystkich kan- 
torach pocztowo-telepraficznych. 


1.25 ) Z przesyłką pocztową. 


Prenumeratę wnosić również można przez I-wo pra- 


ceowników handlowych (Sliska 9). 


i pół. 


Lombard 


LICYTACJA 


68 


programem wieczorami od 7—11. 
wykład języków nowożytnych. 
znania i pochodzenia mog” być przyjęci na rzeczywistych i wol- 
Informacji udzieła kancelarja kursów codzienie 


D, Wałchowicz i Sys 
Południowa 
zawiadamia, że 1|14 grudnia i 
dni następnych odbywać się bę- 


na sprzedaż zastawów we właś- 
ciwym czasie nie prolongowam 
580—3—1 


Redaktor J.a Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman 


Seget deh tdk tek te ddr de dd 
Kursy politechniczne „ Lodzi, mezi: 


Czynne są wydziały; elektrotechniczny i budowiany, zajęcia od 
Wydział handlowo-przemysłowy z obszernym 


Na wszystkich wydziała h 
Kandydaci bez różnicy płci, wy- 


527 31 


Ogłoszenia drobne: 


pteczny skład sprzedam Kon- 
A stantynów. Dąbkowski. 
640—5—1 
yły nauczyciel gimnazjum 
przyspozabia zbiorowo na 
świadectwa nauczycielskie, woj- 
skowe po 10 rs. na domowe, aryt- 
metyki. Nawrot 92—22 od 6—%5. 
6713—3—1 


fyo sprzedania drewniany do- 
mek (dziewięć mieszkań) 


ienty Marciniak. 
o wynajęcia 3 pokoje z kuch- 
nią z wszelkiemi wygodami, 
(6iektryczne oświetlenie), Piotr- 
kowska 200. 587—5—1 
o sprzedania sklep spożywczy 
Wiadomość Składowa 31, 

664—3—1 


STRO 


Au 


sumienny i uczciwy, 
bywający w jednym domu 
z powodu zmiany wła 
poszukuje miejsca. Oferty 
„Stróż uprasza się skła 
adm „N. K. Łódzkiego. 

KKKEKRE: 


o erre rawa 
Nowootrwmorzona 


Pracownia Sukien Dams 


R. Górecki 


Łódź, ZŻacaońnia 
(rógi Konstant.) me. iQ 
(2-uie piętro) | 


Robota solidna, gp 


men UGŃY pIZYSTĘJ 
LRESOWELERĘ 
ortepian w dobrym stanię 
F sprzeiłania. Dzieina 311 
riw 
est cegła do sprzedana 7 
J zebranej fabryki bardzo 
w fabryce Luriego, ul. SM 
3881. Wiadomość na miejs 
Rudzi. 558—f 
awiamia z bliardem sos 
dania z powodu wyj 
Wólczańska 222, 662— 
¿iZ apelusze damskie, bardz 
K stowne, od skromnych 
najwykwintniejszych, polecą 
wy magazyn mód Marii G 
pik, ul. Główna 34. r445] 
miody człowiek z 3-klas 
M wykształceniem i 4 


praktyką biurową poszuku e 
sady w biurze lub kaniorą 
brycznym. Łaskawe oiferty | 
„Młody* qprasza się skłag 


adm. „Nowego Kuriera Łól 
go”. 6184 
do amerykańskiej mag 
Adres: Cegielniana 59 m. 
otrzebne młode dziewą 
do składania arkuszy, 
ski, 6794 
ro$by. Zestawiam wsi 
it. p. do instytucji sądowy 
administracyjnych i przýji 
niez paszporty zagranicz 
BAUM, ul. Piotrkowska 31, 
apier gazetowy na pią 
funty do sprzedania. 
Zachodnia 37 
klep so. mijaiiQ-dySiryDug 
Nowego Roku z powodu 
du Nowo-Sikawska % 19, 
klep kołonialno-dystrybi 
do sprzedania zaraz. Ul, 
kiep spożywczy dobrze 
sperujący do sprzedali 
Skierniewicka 3. 666=4 
„aginął paszpori, wyJanf 
Ł Wolą, 
sieradzkiego, gub, „kaliski 
0347 
';jaginął paszpori, wydady 
gm. Buczek, pow. 
zely Trzask. NE. 
paszport, 
nickiego, gub, kieieckiej, nal 
Izraela Chaima Cytrynbauie 
ąqebie sprzedaję od naji 
tniejszych do najskrolE 
Ceny przystępne i gwali 
Reprezentani ui, Ziejona M If 
18 


Poj zdolny poncz 
6174 
wadzka 10, Zakład introl.$ 
prośby, zażalenia; 4 
weksle protest. do inkasa, | 
876— 
domość w kantorze „Ku 
do s izedania zaraz lub 
ty. 658 
wańska ^= 55 671— 
powodu wypadku śmierc 
gm. Zduńska 
imię Józefa Kosane «i.za | 
[LE 
gub. piotrkowskiej, ua lim 
5i 
Zo w 
Osady, Kurozwęki. pOW, il 
670= 
szych za gotówkę į na sób 
o każdym czasie. 5224 
r: Jan Qarlikowsk 


